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|Aaca saaecó miejscowa z od- > f aeie ama gó dad piä 
bieraniem numerów administracji d k 
i Echa” 2 sł 10 gr. — 4 bne 13 gz. sa wyrzuy dla poszukuja-. 
| Udnoczecie do domów 40 fr. 


wych pracy 10 gryzzimniejsze ogło- 
zanie 120 słą dla bezrobota. 1 sl 


Ogioszeuła dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogloszenia zagraniczne I 


id dnin 4 stycznia 1931 e. prenu- 
merata cąmiejscowa z przesyłkę 
| pocztową wynosi, 7 tl 50 gr. mies, 
lub 7 sł, kwart. (przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4zL %0 gi. apt 
Artykuly uadesłanę bez ogoaczetja tróśkołorowe proc, drożej. 

hocorartuta uważane są za bezpłat- la m 
| ne. Rękopisów zarówno użytych jak termło druku administracja 


da, — P, K O. Nr. 63009. 
|_| odrzuconych redakcha nle zwraca Rök VI, Me 942 Łódź, ponledziałex 14 grudnia 1931 r. Kx 
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Wypełnienie formularza spisowego Młodzież wiejska z życzeniami | iri izawani Iskiej 
-~ przez p. Prezydenta. u Pani Marszałkowej Piłsudskiej. Pobicie za zorganizewanie szkoły polskiej 


vzm 


w Prusach Wschodnich. 


Królewiec, 14 grudnia (Od wł. kor.) | napadu przebywa w Olsztynie 
Bojówka niemiecka pobiła ciężko miesz | pod opieką lekarza. 
| kańca wsi Dębowiec, powiatu niborskie | Napad był zgóry zorganizowany | za 
ro w Prusach Wschodnich Gotlieba Póź |powiedziany przez niemiecką prasę. Na 
nego za to, że był jednym z orzanizato: | pastnikamni są synowie sołtysa wsi Dębo 
rów szkoły polskiej w tej wsi. Ofiara | wiec Karol i Walter Olszewscy. 


Wiece protestacyjne w miastach sowieckich 


przeciw rzekomemu terorowi w Polsce. 
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| Ryga, 14 grudnia (Od wł. kor.) — centralny MOPR-u wydał odezwę, w 
|Jakgdyby na rzucone hasło zgóry w lktórej w bardzo ostrych wyrazach 
Moskwie, Leningradzie, Charkowie, K: atakuję Potskę. 


jowie i innych miastach sowieckich ko- | Wśród robotników sowieckich zarządza 
| muniści urządzili szereg wieców celem | no zbiórkę ofiar na rzecz więźniów kö 
| zaprotestowania przeciw. mumistów. 
rzekomemu terorowi w Polsce. Komitet 


Poświęcenie 45-ciu domków robotniczych 
w Zagłębiu Dombrowskiem. 


| ., Sosnowiec, 14.12. (Od wł. kor.) — | pracy i opieki społecznej, Hubicki, orar 
i uk | i SA j ai 4 Ar M RR TEAS, W Zagłębiu Dąbrowskiem odbyła się u-| dyrektor departamentu ubezpieczen 
(Po lewej stronie) Na ferenie całego państwa zakończony został spis „ludności. Wedtu Wade Zo... nadchodzących Z | roczystość poświęcenia kolonji domków|Drewski. Pierwsza serja dwudziestu 
całego kraju cała ludność chętnie spełniała ten obowiązek obywatelski. Onegdaj zgłosił się do Zamku do Pana Prezy- 


l i $ ZY - A roari SOA DEALT AE robotniczych, wybudowanych domków wybudowana została na Ka- 
denta Rzeczypospolitej, p. Jerzy Merson, PAZ reieratu SZW? Biura Aber ab ; = Anak sab s zaj | z funduszów ubezpieczeniowych. zimierzu, druga, złożona z dwudziestu 
formularz spisowy, który Pan Prezydent osobiście wy pełni. (F o stronie pro wej). R, niu swoich imieni! ppa W uroczystości wziął udział minister pięciu domków, w Wojkowicach. 

p. Marszałkowa Pilstxlska w Belwederze cały szereg organizacyj z całej Rzeczypospolitej z życzeniami oraz daram 


a zdjęciu nasze idzimy s delegató delegatek Związku Młodzieży Wieiskiej, która złożywszy Pani Mar- | h | E 
E E a a e ee a ..| Tragedja z¢2gradowanego sierżanta. | 
ze tern PET Ucieczka od życia pary narzęczonych. 


Chiny odrzuciły uukfiisrnaczttirm. Tarnopol, 14.12. Onegdaj popełnił w | Marczewski. Marczewski zdegradowa: 


| tragiczny sposób samobójstwo sierżant ny został za nadużycia, popełnione w 


] a Ed - | oddziale rachunkowym P.K.U. w Tarno: 
f h ) ZNA Tdi 3 | polu. Prócz degradacji sKażajy zostal 
À { + u a FI BN Ą Pogrzeb Marczewski na karę więzienia, którą 

4 ' go w Aleksandra Kraushara. miał w tych dniach odsiedzieć. Nie 
co Stanów Zjednoczonych. OJ 


TEA VAi pa (chcac iść do więzienia, popełnił Mar 
raz baka: Baj: czcwski samobójstwo wraz z młodą 

Nankin, 14.12. (Tel. wł.) Marszałek | Chin, oświadczył, iż ultimatum japońskie i 
Czang - Kai ~ Szek, faktyczny dyktator| dotyczące wycofania wojsk chińskich w 


4. 


| dziewczyną, z którą miał się niebawem 
ożenić. Krytvcznego dnia zakupił Mar- 
czewski kilka litrów wódki, wiktuały. 
sukuięrt prutofłe hiałe dłu swej narzecza 
nej, Odzioż miała służyć jako strój po- 
śmiertuy. Po wypiciu trzech litrów wód 
Ki, przeciął żyły obu rąk tt narzeczonej 
oraz u siebie. Brocząc krwią, dowiókł 
się do drzwi i powiesił się na klamce 
Policję i sąsiadów zaalarmowała matka 
nieszczęsnej dziewczyny, która otrzy- 
mała list od samobójców, w którym cór- 
|ka zawiadamiała ją o zamiarze odebra 
nia sobie życia wraz z narzeczonym 
Pomoc przybyła zapóźno, gdyż Mar 


Tszing - Czao 
zostanie odrzucone. 


á 


Tszina=Czzo będzie przez wojska chiń: 


Tajna gorzelnia w starych okopach. |”...... ; | 


; Londyn, 14.12, Z Tokio donoszą, że | 

Skonfiskowano 1000 litrów spirytusu i 500 litrów żytniówki. | według oficjalnych obliczeń w ostatnich! 

Wilno, 14.12. ©rgana policji śledczej| wkraczania policji do lochu podziennie- | Sztęrech Roch WYDA Z vanont 
wykryły we wsl Zagorzany, gminy ża-| go cała aparatura znajdowała się w peł-| ©° ina acdnoczonych transport zł0- 
leskiej, tajną gorzelnię, urządzoną na|nym ruchu. Podczas rewizji w lochach. ta Wartość 
wielką skalę i obliczoną na szeroki zbyt] wykryto ponad 1000 litrów sarnogonu. | 490 miljonów dolarów. 
między okoliczną ludnością wiejską. Wy| oraz 500 litrów wódki, wyprodukowanej W ostatnią sobotę odszedł do Ameryki 
krycie gorzelni poprzedziły wyjątkowo| specjalniena święta Bożego Narodzenia nowy znaczny transport złota. Z powodu | 
żmudne dochodzenia, gdyż była ona a Samogonka wraz z urządzeniem zo- | odpływu złota, w całej Japonji panuje 
brze ukryta w okolicznym lesie. Cała stała skonfiskowana. Właściciele pota- | duże zaniepokojenie, 


| czewski 
aparalura poaa” pn jemnej gorzelni: Józef Małkowicz, jopa- PEZET REE neng meS ——IIONEO już nie żył, 
w lochu podziemnym ' cy Strumiński, Wacław  Urnieszow tł PR” 
ri , - e . - a narzeczona dawała tylko słabe ozna 
na dnie fundamentów starych okopów | Wiktor Baran zostali aresztowani i od-| Pieć worków mąki ki życia, także po rzówieztewiu da 
niemieckich w głębokości jednego me-|stawięni do dyspozycji władz sądowe” | na torze kolejowym. szpitala walczy obcenie ze śmiercią 
tra pod powierzchnią ziemi. W trakcze| śledczych. $ | 


Łask, 14 grudnia. Wczoraj nad ranem | Pogrzebem Marczewskiego. z brakr 
na szlaku kolejawym Zduńska Woła —. | bliższej rodziny, zajął się korpus podnfi 


Udekorowanie Kazimierza Przerwy - Tetmajera. | Widawa, kilku nieujawnionych dotąd Wezbraj odbył się w Warszawie po] corki 


sprawców wyrzuciło z wagonu pocią* eb Aleksandra Kraushara, zuanogy | o 
gu towarowego zdążaiącego w kierunku Baira. eaaa ` 3 3 =P 
; publicysty i literata. Był on 
IE bodzi. 5 worków maki pszennej. _.| weteranem Powstania 1863 r. Ś,p.Alek| Dolar i funt w Łodzi. 
"Hi Kradzież miała miejsce wpobliżu wsi sander Kraushar związany był z życiein 3 ; | | 
Marzenin, gminy Pruszków. Warszawy od najwcześniejszej młodo-| „ Prywatnie dołar papierowy w żąda» 
Złodzieje snać spłoszeni przez wieś: | ści, dlatego śmierć jego specjalnie do- niu 8.91, w płaceniu 8.89; dolar złoty w 
niaków zbiegli, zabierając ze sobą tylko | tknęła stolicę. Urodzony w Warszawie żądaniu 9.15, w płaceniu 9:10; finit an 
jeden worek. w 1842 r. ukończył Szkołę Główną a spę piesen A unag p. AB pscena 
Zaalarmowana o kradzieży komen | dzając niemal całe życie w Warszawie | 9:50: rubel złoty w żądaniu 5.10, w ni 
raen A ; AU $e RÓ e iig irda ceniu 5.05; marka w żądaniu 2.12, w >H 
da policji powiatowej w Lasku, wszczę: | poświęcił jej znaczną ilość swych prac. sekr 210 100 łeaników francuskie! 
ła-za zbiegłymi złodziejami kolejowytni | Zmarły był ostatnim „mecenasem“ Szka « ab U, 35 20. am] aine z C 
poszukiwania. ły Głównej. Tytuł ten nadawała ona| W żądaniu 35.20, w płaceniu 35.00. 
swym absotwentom. — 


Otwarcie izby poselskiej w Jugosławii. Nauka jazdy na nartach w szkole 


Kaztmierz Przerwa-Tetmajer obchodzi 45-1ecie swojej pracy literackiej w 
związku z tem udekorowany został w gmachu Ministerstwa W. R, i O. P. 
przez p. ministra Janusza Jędrzejewicza złotym Krzyżem Zaslugi. 
Zdjęcie nasze przedstawia chwilę po dokonaniu operacji, zasłużonego literata. 
Stoją od lewej do prawej wiceminister Zongołłowicz, K. Przerwa - Tetmaier, 

min. Jędrzejewicz, 


r: Dsiś 1 dat, następnych 
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Nadprograma : Dodatki dźwiękowe GŁOSY ŚWIATA. — 


WODEWIE 


Przejazd 2 wpa 1, 


(Po stronie lewej) odbyły: się: nowe wybory do parlamentu jugosłowiańskiego. Jak wiadomo stronnictwo rządowe u- 

zyskało ogrormą przewagę. Zdjęcie ptzedstawia otwarcie sesji parlamentu jugosłowiańskieco w Białogrodzie. (Po 

stronie prawej) Ostatnio otwarta została w Austrji szkoła ludowa, w której nauka jazdy na nartach wprowadzona zo* 

+ stała jako przediniot obowiązkowy. Nauczycielem jest znany mistrz sportowy i pod jego kierunkiem kształcona jest 
usodzież od najmłodszego wieku. Łącznie z nauką robione są przez chłopców wycieczki w góry. 


Wrażenia ministra Zaleskiego 
z podróży do Londynu. 


Warszawa, 14 grudnia. Minister Za- |nem Simonem i jego współpracownika- 
Ski po powrocie z Londynu opisał wo| mi. Jak wiadomo, miałem ten zaszczyt 
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Åen aa 


Oszust w roli profesora uniwersytetu. 


2 lata więzienia za kradzież pasa słuckiego. 


Wieluń, 14 grudnia. Fdward Caba lat] dzieży 
37, mieszkaniec Piotrkowa, podając się drogocennego pasa słuckiego 
za profesora Uniw. Jariellońskiego w | znajdującego się wraz z innemi zabytka 


Hr. 347 
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Wybuch granatu 


ciężko zranił sześciu chiopców 


Lida, 14 grudnia. We wsi gramicznej 
Krzywoźniaki gminy  dofhinowskiej 
chłopcy znaleźli granat wojskowy, któ: 
rym poczęli manipulować. W trakcie je 
go rozbierania nastąpiła eksplozja. wska 
tek czego 6 chłopców odniosło poważne 
poranienia. mianowicie Nadolski Piotr 
lat 10, Nadolski Wacław łat 14, Manulk 
Adolf lat 13, Manulik Edward lat 7. An 
druszkiewicz Stanisław lat 10 i Dwuru: 


Nadolskiego P. i Dwuruge I, w sta 
nie beznadziejnym odwćteziono do szp 
tala w Wilejce. Pozostałych 4 chłopców 


Opieki lekarskiej udzieli] rannym !c 


Jak ustaliło dochodzenie granat zm 
błony został przez osobników, którzy 
w nocy przekradali się przez granicę. 


Prof. Much z Hamburga, prof. Uhlen 
huth z Freiburga, prof. Kolle, dyrektor 
instytutu Ehrlicha w Frankfurcie n. M 


oskarżonych wobec stanu zdrowła szcze 
piońych dzieci, brak poczucia odpowie- 
dzialności i wskutek tego zaniedbanie na 


l tak napiętnowane zostało zamiedb 
nie doświadczeń na zwierzętach przeć 
zastosowaniem szczepionki na dzieciach 
każdy z oskarżonych pracował w stwo- 
Hm dziale bez porozumiewania się z to- 


aleja iar a. Swe wre A na audjencji u J. K. M. króla Jerze-|Krakowte odwiedzał poszczególne para |mi w kościele. 
A 2 PONY NAG. LATNZĄ, ; fie rzekomo w celu zapoznania się z za Sąd Okręgowy skazał spryfnego 0- 
PA Es OE eż > lat setaa p ga Muszę stwierdzić, że bardzo by-| bytkami starożytnemi. Przy podobnych | szusta na 2 lata więzienia i pozbawienie 
) życia począwszy od czasów uniwer łem rad z możności przedyskutowania | odwiedzinach w kościele parafii Rudniki | praw. 
: tam spędzilem. Mogę powie |z obecnym kierownikiem zagranicznej | pow. wieluńskiego dopuścił stę kra- — 
lzieć dzięki WA pe | polityki angielskiej, sir Johnem Simonem 
tości. jakiej zawsze doznawałem w AV" | aktualnych spraw, dotyczących między- z : 
i Ka V moj powrót do tezo kraji narodowej sytuacji politycznej. Moge Morderca warszawskie 30 Komunisty za Igna y lat 10 
*Sraża mnie wielką przyjemnością. „Jteż z satysfakcją podnieść, że otwarta | R t Gdańsku, 
W obecnej chw s Angilja przechodzi | wymiana poglądów nie wykazała | aresztowany w Ansu, 
iruro ciężką fazę kryzysu wszechświa ; ; ; i n O Ni r 
iweooż Mnszę jednak stwierdzić, że spó k Seed a sa pa | Warszawa, 14 grudnia. Do Gdańska | rzy zaopatrzyli go w fałszywę doku-| pozostawiono na miejscu. 
SEAS i SRK wdbijcznaści angielskie; | pasą Mote ORR ay c | w yjechał naczelnik urzędu śledczego w| menty na wyjazd do Gdańska. W Gdań- | 
vimije te: ciężkie przejścia. jest god | autar M ARINI OKE Dana ministra 0| Warszawie, kom. Banko, celem areszto-| sku ukrywał się on w pewnej garkuchni| karz KOP. 
R Nisz BA A sej ya fc ah bij stoi Sprawa wania niejakiego Luksemburga. zbiegłe- | robotniczej przy Langegasse 15. Zo- 
Asian r zw | roz ajm ide kw Lay ary em KON-|gq tam po dokonaniu morderstwa w|stał on przekazany do dyspozycji sę- 
No śotaaia Brzyciańiiać: na iza) 0 OE AW Warszawie. Mianowicie w komunistycz | dziego śledczego. 
ROKU Zn: Św Ba fki. skierów ane |: | pz PORDEGA as Omawialjśmy, nym związku piekarzy żydowskich w 
PNY BARI, pe | jak zaznaczyłem, kwestje tyczące się po, Warszawie nastapi s 
A taaa Alanat M akhnata Zi rer awie nastąpił rozłam. Jeden z, 1 
iu, aby: jka n web poza, |lityki ogólnej Europy ze specjalnem u-|członków zarządu, Nenerman, oderwał Mie pomogiy gołosłowne oszczerstwa przeciwko Caimettog 
,. je się odczuwać wdelki c A % í g pE s ma o ANN ¢ ` "ga + 
i s “| wzgiędnieniem konferencji rozbrojenio- | wie ża. aztonicAtwy iini p t; zai są F i s 
'gbywao towarów wyłącznie amgiel | wej większą, część cztonków od zwiazku | FOlĘPIajĄCe Orzeczenia rzeczoznawców 
a 0, że niejednokrotnie towa- — Mogę pana zapewnić — wyjaśnia | wstałych sporów Nederman został w procesie lubeckim, 
vy te 5q t Patachi 7 po 5 ry x i A 47 p z 
droższe 0d zagranicznych. Emp RE ri Ry da Oy zamordowany przez | uksemburga. Z Lubeki donoszą: się choremi dziećmi. 
trzymania waluty Anglicy zanie tatyky leisk TYN (ery rady Wczoraj. powrócił do Warszawy ko-| Pięciu rzeczoznawców wyraziło swą 
viazdów zaeranice. Ki- Poł k 2 mi SRA, jak dotąd, dot neli, misarz Banko. wraz z aresztowanym|opinję i odpowiedziało na pierwszycn 
> z wielkiem poświęce | | USKE viko w bardzo małym stopniu. |] uksemburgiem. Pod eskdrtą policyjną| pięć pytań z 50-ciu, postawionych im 
zá dò podniesienia cén — W czasie mego pobytu w Anglji | odwieziono Luksemburga do policji śled-| przez prokuratora, oskarżycieli i trybu-| prof. Hahn, oraz prof. Abel z Jeny, 
t enaczno o spadku funta | mogłem skonstatowąć. że wiele uprze- | czej. W toku śledztwa  Luksemburg|nał. Wszystkie odpowiedzi zawierały potępili oboiętność 
v Londynie nie podrożało, Widząc | dzeń. jakie dawniej istniały w Angliji w | przyznał się do zbrodni, przyczem po*| ostrą krytykę metody postepowania 
n iy ruch ku odnarowaniu ciężkiej stosunku do Polski, obecnie całkowicie, dał nazwiska swych pomocników, któ:' w Lubece i zabiegów, oraz opiekowania 
i należy mieć przekonanie, że An | niemal znikło, a jeżeli pozostają, to tylko 1 
a wył z obocnezo kryzysu zwy*| W tych oaz p pam otsa wroga Pol- i isi y si leżytych środków ostrożności. 
ko w sunkowo niedlucim czasie. Sce propagandę, nie miały moŹnNości za- WY weleg > 0) ie +2 
v, dakie społegzeństwo angielskie | poznania się z faktycznym stanem rze- isć kz i p 
tym celu ponosi, składane są |czy u nas. Pragnę jednak stwierdzić, że Choroba umysłowa przyczyną nieszczęścia. 
z rozodą | spokołem. |w rozmowach, jakie przeprowadziłem| ` Łask, 14 grudnia, Wczoraj w godzi” | zdradzał objawy 
— Podczas wizyty mej zetknąłem się |Z decydującemi osobistościami polityki | nach porannych, w lesie należącym do choroby umysłowej 
di syvduicymi członkami bryts iskiero brytyjskiej. małem możność przekonać wsi Żytowice gminy Dobroń, w porwie: co prawdopodobrse stało się bezpośred: 


premierem -Mac Donaldem, mini- 
em wojny Hallshamem, ministrem ro! 
Gilonrtem, lordem kanclerzem 
romerem, przedćwszystkiem zaś z m. 
trem spraw zagranicznych sir Joh 


twa 
wa 


brytyjskich 


sie. że zagadnienia obchodzące Polskę, 
znajdują wśród miarodajnych czynników 
całkowite zrozumienie — 
skończył p. min. Zaleski. 


Ostrzecawcze strzały w... ludzi. 


Qajowy zranił dwóch przechodniów. 


Łódź, 14 orudma, W dniu wczoraj 
zym w godzinach popołudniowych w 
sach wionczyńsk'ch pod Łodzią, wy- 
darzył się tragiczny wypadek. Jeden z 
rajowych wymienionych lasów. niejaki 
lan Szytt, podając zapomocą wystrza* 

v z fuzh sygnały innym ralowym ne 
trzelał, jak to obowiązują przepisy w 
córę. Skutek strzałów 

był fatalny, 
bowiem nicostreżny gajowy ranił 2-ch 
przęchocwoowch przez las mężczyzn Ju- 
jana Hejlomna,. właściciela, zagrody. w 


Wionczynie, oraz Antoniego Kiercka, 
kolejarza zamieszkałego w Andrzejowie 

Heidemanowi postrzelonemu w glo- 
wę, wypłymeło oko. Kolejarz Kierek zo- 
stał lekko ranny w piecv. 

Zawezwany lekarz po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł Heddemana 
do szpitala w Łodzi. Kiereka, pozosta” 
wiono na miejscu, 

Gajowy Szyt został  załłrzymany 
przez policję do czasu przeprowadzenia 
śledztwa, 


— —— 


Wesoły żywot złodzieja. 


Aresztowanie obiecującego synalka. 


Kallsz, 14 grudnia. W dniu wczoraj-| w 
szym policja kaliska zatrzymała Chaima | nierwszorzędnych ! 
Kazencawa, zamieszkałego w Piasecz- | Afesztowanie nastąpiło naskutek listu | 
Kazencow 

«dł hulaszczy trvb życia, bawiąc się 
|) FP NUNEN ŻY" yE T Ea 


mie przy ul. Kościuszki 32. 


DYMISJA _ 
GABINETU HISZPAŃSKIEGO. 
Madryt, 14. 12. 
strów zgłosił na ręce prezydenta Repu- 
bliki. dymisję całego gabinetu, 
va 


Mie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 
| „PODNIEBNY ROMANS e» 


Piękna Myrna LOY, Szlachetna Elissa Landi i meski Charles Farrell to trzy szczęśliwe gwiazdy „FOXA 


| ŻikEG 


Dźwiękowe 


„Grand-Kino“ 


Prezes rady mini: 


w towarzystwie wesołych kobięt w 
lokalach kaliskich. 


gończego, wysłanego przez Urząd Śled- 

czy w Warszawie. Jak się akazało, Ka- 

zeńcow okradł swą matkę, zamieszkałą 

w Warszawie, zabierając jej 6000 zło- 

tych. 90 dolarów i 20 rubli w złocie. 

Znaczną część pieniędzy Kazańcow 
zdołał roztrwonić, 


„Obiecującego* syna policja kaliska 


odesłała pod eskortą do Warszawy. 


cie laskim, znaleziono wiszącego na drze 
wie mężczyznę, Wisielcem okazał się 
mieszkaniec wymienionej wsi 66-letni 
Adam Stach. 

Wieśniak od dłuższeza już 


Uczta w mieszkaniu dozorcy. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź 14 grudnta. W dniu wczoraj- Na ulicy Zachodniej został przejecha 
szym około godziny 10 wieczór podczas | ny przez samochód 26-letni Władysław 
libacj! w mieszkaniu dozorcy domu przy | Griiberg, bezrobotny, niewiadomego 
ulicy Napiórkowskiego 31-33. został por! miejsca zamieszkania. Griiberg odniósł 
bity właściciel mieszkania 50-letni Szcze | okaleczenia pleców. Lekarz pogotowia 
pan Michalak. Odniósł on szereg tluczo- | po udzieleniu płerwszej pomocy prze- 
nych ran głowy. Lekarz pogotowia ra-| wfózł oflarę wypadku do szpitala przy 
tunkowego udzielił poszkodowanemu po- | Zbłorui Miejskiej. 
mocy w lokalu XIV kom. policji. * 

+ M ” Około godzimy 4-€] rano na ułcy Sien 

Na ulicy Wschodniej upadła pijana, | khlewicza wynikła bójka pomiędzy kilku 
38-1etnfą Marja Kwaśniewska: wyróbńt”| pijanymi osobnikami W wyntku. jel od: 
ca, zamieszkała przy ubńcy Kalenbacha | niesli ogólne obrażenie ciała 27-letni 
Nr. 28, Kwaśniewska odniosła ranę tlu- | MHersz Gutman, niewładomego miejsca 
czoną ciała, Zawezwany lekarz mejskie' | zamieszkania oraz 19-letni Leon Gajda 
go pogotowia ratunkowego udzielił po- | robotnik, zamfeszkały w Widzenie. Oby- 
szkodowanej pierwszej pmocy. dwom udzieliło pomocy pogotowie ra- 

* £ * tunkowe. 


nią przyczyną samobójstwa. 

Zwłoki Adama zabezpieczone zosta 
ły przez policję do czasu przeprowadze- 
nia oględzin komisji sądowo-lekarskiej. 
CZASU 


Wycieczki w bezpośrednich wagonach 


tódź— Zakopane 


l, zarezerwowanemi miejscami i śniadaniem w Krakowie po- 


danem do wadone Wagony odejdą z Łodzi dnia 18, 19, 22,| KUCHENKI, 
23 í 24 b.m. Bliższe informacje w Polskiem Biurze Podróży imire i 
PAD) b : T ~ „I tel: 101-01 a omme poleca 
„Orbis” Piotrkowska 65 vis a vis Grand-Hotelu, tel „KOŻNINEK* 
Główna 51 


warzyszami pracy, bez wspólnego planit 
działania, Temu też przypisać należy 
tak późne stostmkowo ujawnienie śmier 
telności wśród dzieci sczzepiomych. 
Przez 7 miesięcy przechowywano pre- 
parat Calmetta w laboratorium w Lu- 
bece bez kontroli. 

Żaden z oskarżonych nie zaznajomił sic 
poprzednio z objawami reavowania dzic 
cl na preparat Calmetta, a nawet po 
szczepienie dzieci w Lubece pozostawio 
no niemowięta swemu losowi bęz zain: 
teresowania się, czy objawy reakoji po 
szczepieniu są właściwe. 


Morderca kobiety 
zawiśnie na szubienicy. 
Ze Lwowa donoszą: 

W sądzie okręgowym w Stamistawo 
wie zakończył się w nocy proces kar 
ny ohydnego morderstwa rabunkower' 
dokonanego na osobie Marji Pio'row 
skiej. Włodzimierzowi Humańczykov 
Na zasadzie werdyktu sędziów przysi 
głych Humańczyk skazany został na | 
rę śmierci przez powieszenie, 


Cło na bawełnę surową 


TADŁWNI Większą zwartość 


kartelowi przędzalników. 
Warszawa, 14 grudnia. Wedhug info 
macyj z kół przemysłu bawełmianegc 
Sprawa wprowadzenia cła na baiwełn 
surową jest już przesądzona 
i władze zatwierdziły nawet odnośni 
rozporządzenie. Cło podwyższame wyno 
sić ma 30 złotych od 100 kilogramów 
ma mieć charakter fiskalno-orzanizacy! 
ny. Ma zapewnić ono większą zwartość 
kartelowi przędzałników bawelnianyc! 
gdyż firmy należące do kartelu będą m 
gly korzystać z przywozu bezcłowegc 


Szlachetna miłość w przestworzach. Niewidziane dotychczas sceny walk lotn'czych. Emocjonująca akcja szpiegowska. 

Arevdzteło gry aktorskiej i iechnikf kinematograficznej. „Wamp“ — to kobieta szpieg, „wampirzyca — to urocza 

MYRNA LOY. Nadprorram: Najnowszy tygodnik „Foxa” m. innemi uroczystości ku czci Pułaskiego mówione po pol- 
sku i aktualności kralowe. Aparatura Western - Elektric, Początek o godz. vej po południu. Ceny miejsc normalne. 


Dziś Premjera! 
wielkiego fiimu Foxa p.t 


POR 


WENEROLOGICZKA 


Lekarxzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
1-121 2 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9%—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SXORNYCH 
PORADA 3 zł. 


Ar wy Yo 


Dr, Med. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i wenoryczne 
ul. ZAWADZKA 14, 


Przętmule 9 — 11 rano l 3 —8 wiecz 


or 


ul TeL 159-40. 


Chorubę 


Andrzeja 5. 
4766 
tleutroierania, dłatermja 1 lempa kwarcowa 
Przyjmuje od 8 — 11 i od 5—9 po poł. 
W młesziele i święta od 9—1 przed poł. 
Dls pañ oddzielna poczekalnia. 


Tel. 166-35, 


Med. NIEWIAŻSKI 


weneryczne | moczopiciowę. 


Dr. med, 


Reicher 


Specjalista chorób gkórnych 
i weneryczaych, 


Leczenie djatermią. Elektroterapia 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 

Przylmuje od 8—11 rano! ed 5—8 wiec: 
w niedziele od 9%—.1 p. p. 

Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specialista chorób skórnych, weneryczn:ch 
| moczopiciowych, 
UL Cegielniana Nr. 7. Tel, 14i - 82. 
(według starej numęrac: ul Cegielniana 43) 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—0 
w niedziele | święta 9—11 rano, 


Dło pań oddzielne poczekajoia. 


Dr. HELLER 


Specjalista chor6b skórnych í wanerycraych. 
UL. NAWROT Nr 2. Tel. 179-89. 
Prrylmnje dò TÔ rane 1 4 ma è wicca 
W aledziele 11 — 2 po poł. Panie 4 = K 

Dis niezamożnych CENY LECZNICĆ, _ 


IST. CIKIC TYT SA TAT TTZERZTNAKTWTI. 
TUE ETAT. RSTN EU IB ORW TOR | 


DOKT6R 


H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana Nr 4, feso 
Specjalista chorób skórnych 
i weneryczuych, 


Leczenie lampa kwarcowa. 
Elektroterap|a. 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
| moczopłciowych. 
NAWROT 32, tel. 213-18 
przyjmuje od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wiecu. 
w niedziele | święta od 9—12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. M. STARKER 


ORDYNUJE: w ekorobach wenerycznych, skóry 
i włosów 
UL. ŚRÓDMIE JSKA Nr. 12, 
dawa. Cegielniana 25). Telefon 126-87. 
Godziny przyjęć 9 — 1 i od 4 — 8 pe południu 


Prryłmuje od g. 8—2 przed poł. I od 5—9 wieer 


W nmłedziele | święta od godz. 9—1, 
Dla Pań oddzielna poczekalnia 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił w niedziele | święta od 10 — 1 po południa, 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 Prywatne 
chor. akórne weneryczne | kobiece 


Pogotowie Lekarskie 


ela 6. 17-333 


TELEFON: 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych O każdej porze dnia i nocy 


Lampa kwarcowa. 
Od 9-12! 5—9 Odz. poczekalnia dla pań 
W siedz. od 10—1, 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Tel. 127-81. 


Konstantynowska 9. 


Specjalista chorób uszu, oosa, gardia I płuc. | Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiezna. 
| m a a on "m m a A, 
Przyjmuje od 12 — 318 — GLIKSMAN Praida zagubita legitymację P.U.P.P 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicv. Zsięrska 17. za Nr. 21563. 


Dr. Med. L. NITECKI| Dr. med. Różaner | 


Specjalista eborób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
ul Narutowicza 9, tel. 128 - 98, (Dzielna) 


Przyjmuje od gœ 8—10 rano: od 4—8 po pol 
w niedziele I święta od 9 — 12 


Oddzielne poczeksinia dła Pań 


Dr.2. Pinczewska 


położnictwo, choroby kobiece. 


ul. Gdańska 57 I p. tel. 108-10 
przyjmuje od godz. 4 — 6. 


NA GWIAZDKĘ! Na wypłaty! Eleganckie dam. 
akie płaszcze, damskie i męskie swetry, pulowery. 
Jedwabne i wełniane towary, biały towar, firanki, 
kapy, bielizna, pończochy, torebki, boty, kołdry, 
wyżymaczki i me. *nnych artykułów, poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. Stałym klientom nawet 
bez wkładu. 


— | z Z wy a nc wn M W O 
PRZYBŁAKAŁ się pies doberman, czarny, pod 
palany, z blałą krawatką. Do odebrania: Lima 
nowskiego 35, Idzi Hajda. 


ZAGINĘŁA |lcgitymacja zapomogowa na nazwi 
sko Roman Nakwaski, ul, Drewnowska 55, wy” 
daną na ml, Matejki- 
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Hotel w namiotach. 


„GRAND HOTEL“ z PŁÓTNA. 


Algier w grudniu. | ten prześliczny zakątek ziemi wśród 


W dzisiejszych ciężkich czasach nawet 
* pustym przejmyśliwują nad tem, jakby tu 
zrobić pieniądze*. Na trasie turystycznej 
auowadzącej z południowej Algerji przez 
iezamieszkane stepy do oaz południowego 
unisu, projektuje się budowa hotelu 
4 miejsca na miejsce prowadzi nieskończo- 
ią pustynia, przez którą przeciąga tak zwa 
tutaj „piste*. Wyraz ten, znaczący: 
lad lub trop, trudno dokładnie określić 
Vłaściwie jest to ślad po wielbłądach lub 
o samochodzie, który z trudnością utoro 
vat sobie drogę przez kamienisty step lub 
iasek pustyni. 

Wobec niesłychanych trudności komu- 
wkacyjnych na tym obszarze powstał w gó! 
skiej oazie Negrine „przenośny” hotel, 
<łożony z namiotów. Rozłożył się w miej- 


a 


Małpi taniec. 


pusz. 
czy i kamieni. 

Wieczorem, gdy zalśni gwiazdami nie- 
|bo afrykańskie, słynne ze swej niezwykłej, 
| bezmglistej czystości, ze wsi tubylczej w 
| oazie nadciągają mieszkańcy do hotelu na 
| popisy taneczne. 

O tej porze, gdy goście hotelowi zaczy 
nają marznąć, ponieważ noce w pustyni są 
przeważnie bardzo chłodne, zaczyna też 
iunkcjonować „centralne ogrzewanie". Na 
zwa ta jest tutaj zastosowana w literal- 
nem słowa znaczeniu. Namioty ustawione 


Przy fantastycznym ogniu obozowiska 
tańczą tubylcy, a do najbardziej dosko 
icz ich produkcyj zalicza się taniec 
inałpi, naśladowany z niewiarygodną do- 
kładnością. 

Gdy zgaśnie ognisko, stary sługa ho- 
telowy, dumny ze swej znajomości języka 
francuskiego, który przyswoił sobie w 
szkole francuskiej, recytuje bajki La Fon. 
taine'a. 

Wkońcu — po rozejściu się gości do 
namiotów — pojawia się dozorca nocny z 
z i całą noc niezmordowanie obchodzi 


willa 


Policja wiedeńska wpadła obecnie na 
trop istniejącej od szeregu lat, lecz dy- 
skonale ukrytej centrali handlu środka- 
mi narkotvcznemi na której czele stal 
były kelner, Emil Karol Indra, znany 
ogóinie pod nazwa 

króla kokainy. 
| Bliższe szczegóły tej afery, urastającej 
|do: rozmiarów wielkiego skandalu z po- 
wodu wmieszania się do niej wielu wy- 
bitnych osobistości, są następujące: 

Policja wiedeńska od dłuższego cza- 
su już zdawała sobie sprawę, że w Wied 
niu istnieje jakiś zatajony i doskonale 
zakonspirowany handel narkotykami 
Miałoby to być miejsce, w którem gro- 
madzili się rozmaici morfiniści, kokaini- 
ści 1 nieszczęsne ofiary innych jeszcze 


A A ioi < rry 

|sa kolisto. a na samym środku pla RZE. i 2 ; narkotyków, aby. na miejscu oddawać 
ea A SAMYBI Soap) co w oza- | nółkole namiotów, zastenuiąc nieobecne się swemu  straszliwenim nałogowi lub 

naka cj rOdionEm w ziemi, leży - pa | zarz 4 klucze. „Grand - Hółetu* ż płótna. | tey za zau Stras: akupywać 

lenisko, dookoła którego zbierają się » eż za sowita opłatą zakupywa 

poście. Mal. dawki narkotyku do domu. 


scowości, podobnej do krajobrazów księ- ! 


życowych, wśród równomiernie rozrzuco- 
nych piaszczystych kraterów. 

Dookoła sali jadalnej w wielkim namio 
cie środkowym grupują się poszczególne 
pokoje — każdy w oddzielnym namiocie 
Hotel jest obliczony na trzydzieści pięć 

sób. Stanowi coś zupelnie nowego — 
enmsację dla turystów amerykańskich, mo- 
'ących tutaj zaspokoić pragnienie przespa 
ia się prawdziwie po afrykańsku, pod go- 
'm niebem. 

Hotel ze swemi 

składanemi meblami 
rzedstawia tę dogodność, że w czasie naj 
otszym może być „złożony* i bez wiel 
iej trudności przeniesiony gdzie indziej po 
ieważ woda i tak jest dowożona na miej- 
ce. 

W sali jadalnej przy stołach nakrytych 
Iśniewająco białemi obrusami (dyrekcja 
iotelu tutaj, jaki wszędzie, regularnie wy- 
jaje świeżą bieliznę siałową i pościelową) 
jada się doskonałe obiady z urozmaiconym 
'adłospisem i obfitością dań, doskonale 
rzyrządzonych przez biało ubraną kuchar 
tę paryską. Produkty żywnościowe dowo- 
'a karawany, Przewóz jest bardzo drogi i 
"ście są zgóry przygotowani na bardzo 
vysokie ceny. Oaza zaś dostarcza kóz, 
'uranów, owoców i jarzyn. 

Na pierwszy rzut oka goście hotelowi 
nie widzą tej oazy, lecz służąca hotelowa, 
toznosząca wodę pa namiotach, na żąda- 
nie prowadziygości da niej j wówczas przed 
eczyma widzów roztacza się krajobraz nie- 
borównanej piękności. 

Jakby za dotknięciem różdżki czaro 
dziejskiej į rozstępują się znienacka góry 
piasku i w głębi, wśród brunatnych ścian 
ukazuje się cudowna oaza Negrine. Ze 
wsząd wytrysknie i Iśni kryształowej czys 
tości woda wśród lasu wysokich palm. 
Pamiedzy kwitnącemi drzewami wawrzyno 
wemi przecieka rzeka, której wode przepro 
wadza sie z iednego ogrodu do drugiego, 
dla hodowli jarzyn i drzew owocowych. 
Trudno onisać wrażenie, jakie wywołuje 


| Arnaldo Fraccaroli 


„RAJ DZIEWCZ 


STRESZCZENIE PUCZATKU. å 

Na balu manicurzystek w dużym hotelu no- 
wojorskim poznal autor pelną wdzięku» Amery 
kankę miss, Florence, z którą spędził szalona 
100: Rano po wyłściu z hotelu oBiecała spotkać 
się z nim wieczorem przed salonem Piękności. 
<dzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze- 
Kiwanin bohater powieści wszedł do Salonu 
'ękności, sle ram jej nie znalazł Nazwiska je) 
ie znał. 

Gdy mimo danej obietnicy nie przybyła na | 
veisce naznaczone; zcitdzki rozpoczął puszu- 
dwamą. Przy pomocy ekscentrycznej poszuki 
aczki przygód malarki Miss Mabel dowiedział 
ię, ze Miss Florence „st córką znanego ninio 
wra Kennedy Otrzymawszy zaproszenie du 
lomu bana Kennedy, poznał oficjalnie miss Flo- 
ċice. która udawała, że widzi go po raz pierw 
szy Po kliku dniach tej gry sama zaproponowa 
ła że odwiedzi go w jego zarsonierze Rano w 
z sztkiwaniu za miss Florence przybył do jego 
'Meszkania narzeczony Florence Dixon. Wob'e 
zaprzeczenia, |akoby Florence tu była, zatelef»- 
nowa? do domu. państwa Kennedy, skad mu od- 
że Flnrence śpi u siohie. 

Po jego odejściu Florence wyszła z ukrycia 
« ohole zaśtniewali się z urzadzonego kawatu 

Po kilkn dniach otrzymał autor list od miss 
Florence pełen niespokolnei tęsknoty. 

Po kilku dniach znowu spotkaji się w jej mie 
zkamiu 

Papa Kennedy mial wyjechać do Waszynę- 
zonu, ceiem zalatwiema rozmaltych spraw w 
ministerstwach Florence zaproponowała mu, że 
go zastąpi | uzyskawszy jego zgodę, wyjecha- 
ła sama, zabierając w taiemnicv że soba swego 
doratoru. 


"wwiedziana 


sty, na prawym brzegu rzeki. 


YYY CE o Momo jednak rozlicznych poszukiwań 


Wstrzymanie hudowy najwiexszego okrętu- $ viata. 


Pyr 


Wskutek zmienionej koniunktury światowej wstrzymała Anglja dudowę nowe- 
go statku oceanicznego linji Cunard, pojemności 75.000 tonn. Na zdjęciu mo- 
del nowego olbrzyma oceanicznego. 


Głowa w żelaznej puszce. 


Człowiek o trzech nazwiskach. 


Przytrzymano w Marsylji wielką wa 
kzę skórzaną, od której szła trupia won 
Walizę otwarto w obecności władz śled 
czych. Okazało się, że istotnie był w 
niej trup Chińczyka 

pocięty okrutnie, 
Utożsamienie osoby zamordowanego by 
ło o tyle trudne, że zbrodniarze nie „ZA 
łączył głowy. 

Poszukiwanię głowy dało sensacyj 
ne wyniki: policja francuska, idąc po nit 
ce do kłębka tajemnicy, dotarła do Ant 
werpji, gdzie w porozumieniu z policją 
belgijską zrewidowano w jednym z ho 
ielów pokój, zajmowany przez dwóch 
Llińczyków, przybyłych z Marsylji. W 
numerze znaleziono żelazną puszkę her 
metycznie zamkniętą, w puszce glowę 
ludzką, zalaną wapnein. Okazało się. że 
pokój zajmowali ci sami Chińczycy, któ 
rzy w Marsvlj oddali 

fatalną walizę 
na przechowanie. Obu żółtych areszto- 
wano. Tłumaczyl: omi się, że puszkę od- 
dał im na przechowanie niejaki Lon: 
Tou- Sang, który nie wiadomo ydzie prze 
b; wa. Naiwnym wyjaśnieniom, że pusz 
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_ Wyszediszy ze stacji Pensylvania po- 
ciąg zaledwie przejeciiał pou olorzyinem 
Kury tem Huusunu 1 wysóni Się zpowro- 
tem- na swiato dzienne w Stanie New Jer- 
! f Spog.ądam 
na uciekający przed nami krajobraz i na tę 
dziewczynę, którą z olimpijskim spokojem 
serdecznym gestem kładzie od czasu do cza 
su swoją rękę na mojej i mam wrażenie, że 
wymyka mi się Jeszcze szybciej, niż owa 
panorama widoków za oknami kurjera. 
Zda się, jakby -potęga New Yorku roz 
strzeliwaia jeszcze i poza nijastem promie- 
nie swej: olorzymiej siły mechanicznej, w 


grupach dymiących fabryk. Teren jest usia 


ny kolosalnemi kominami, jakby pjszczałka 
mi organów cyklopowej symfonji niepo- 
wstrzymanej pracy. Przemysł burzy į zwy 
ięża rolnictwo; na wsi zamiast drzew wi 
dzimy anteny, zamiast girland winorośli 
— słupy przewodników elektrycznych, na 
których ptaszki, zahaczone w krótkim od 
poczynku, wygłądają, jakby zmaki muzycz- 
ne, wynalezione przez mnicha Guida d'Arez 
zo; zamiast folwarków wszędzie fabrvki, 
zamiast stad bvdła — szeregi automobjlów. 

Potem, potrochu, fabryki stają Się rząd 
sze, krajobraz się rozjaśnia, wieś powoli 
wyłania się z zieleni. I dusza widza zda się 
odnoczywać i oddychać swobodniej, bez 
meczącej zmory maszyn, hałasu i gorącz- 
ki wytwórczej. 

Miss Florence rozweseliła się. W co 


dziennem życiu uśmiecha się nicmal zaw- 


kę rzekomo z prochami przodka owego 
Sanga mieli odesłać do Chin, policja nie 
dala wiary. Okazało się następnie, że 
głowa nie pasuje do kadłuba, znalezio- 
nego w Marsylii. 

Ch'ńska awantura wikła się dalej mi 
mo, że Lon-Ton-Sanga rzeczywiście od 
raiezicno w Londynie į aresztowano go. 
Osobnik ten ma aż trzy nazwiska i sto 
sowme do nich zmienia swój wygląd 
zewnętrzny. Nazwiska jego składają się 
z słów: CzangHan - Koe, Si-Czang-Ma 
Lot. Fon?Sang. 

Człowiek o trzech twarzach i trzech 
nazwiskach stanął przed sądem policyj 
nyn w Anglji przy ul. Bow Street. Da 
udziału w zbrodni nie przyznaje się, jed 
"ak wobec poważnych poszlak skazano 

g9 na wydalenie 
z Anglji do Marsylji. Od wyroku Lon: 
Ton-Sang zaapelował. 

Ciemnej sprawy nie udało się dotąd 
wyjaśnić, gdyż żółci kombinatorzy dają 
coraz mętniejsze wyjaśnienia. Prawdo* 
podobnie zbrodni dokonano na tle roz- 
rachunków przy podziale łupów, pocho- 
dzących z nieczystego interesu. 


'sze, ale tu śmiech jej stał się bardziej mło 
uzieliczy, świeży, rauosny. Podróż daje jej 
<o chwila nową uciechę, pragnęłaby od- 
<zuwać swe własne życje w coraz to innej 
sormie, a tu nie potrzebuje szukać nowości 
i zmiany: pociąg w swyin biegu dostarcza 
jej nieustannie nowych obrazów i wrażeń. 

— Europejczycy mówią: „partir c'est 
mourir un peu*, my zaś myślimy, że „po- 
dróżować, to żyć intensywniej. 


Znalazłem ją na dworcu, zadowoloną, | 


| otoczoną trzema czarnymi tragarzami, njo- 
|sącymi sześć małych i dużych walizek: 
| sześć, miss Florence! Paco aż tyle? 

— Chcę mieć chociaż małą cząstkę tych 
wygód, jakie mam w domu, i zmieniać tuale 
tę, ilekroć zapragnę. Myślisz, że my, ko- 
biety, przebieramy się przez próżność? 
Bynajmniej, chcemy uniknąć tylko mono- 


tonji, czuć się coraz to innemi, mieć złudze | 


nie nieustającej odnowy. Zmieniać się, to 
znaczy pozostawać wiecznie młodemi. 

Czura się szczęśliwą przed oczekującym 
pociągiem, wydając rozporządzenia czar- 
nemu konduktorowi, by rozlokował dobrze 
jej sześć waliz i moją jedyną na dużej plat 
formie, jaką posiada po obu stronach każ. 
dy wagon, i umieścił tam małe, nie zajmują 
ce zbyt wiele miejsca, bagaże. Florence 
obładowała się gazetami, czasopismami ol- 
,brzymich rozmiarów, o 7rzycząco jaskra- 
(wych f'ustracjach, którvch nanewno nie 
miała zamiaru nrzegladać, ale które podo- 
ibałv jej sie dla utworzenia mise en scéne 
|nodróży. Wsiadła zwinnie, z dziecinną ra- 
| dością, odrzucajac drewnianv stałeczek. ja- 
ki murzyn . posłicacz podstawił pod zbyt 
wvsoki stopień, dla ułatwienia wejścia pa- 
niom. 

Teraz była niespokojna, jakgdyby po- 
dróżowała po raz pierwszy. | jeszcze bar. 
dziej mnie intrygowała i jeszcze bardziej 
mi się wymykała zmienna różnorodność 
tej nieuchwytnej a skomplikowanej psychi- 
ki kobiecej mojej kochanki, dziecka i ko- 


nie można było owej centrali odszukać 
i dopiero obecnie wskutek przypadku 
całe to gniazdo zbrodni i ohvdy zostało 
wreszcie zdemaskowane i uiawnione.... 


4, 


Str 3 


bogatego kupca 


centralą handlu narkotykami. 


Wolf, zgłosił się na policię i oświadczył 
iż został oszukany przez handlarza nar- 
kotyków, Emila Karola Indrę, który, ©- 
trzymawszy od niego bardzo znaczną 
sumę, dostarczył mu kokainy zwietrza- 
łej i niemożliwej do użycia, a następqie 
nie chciał ani zmienić narkotyku, an: 
zwrócić pieniędzy. | 

Policja wiedenska skwapliwie zajęła 
się tą sprawą i. doszła do 

rewelacyjnych wyników. 

Oto okazało się, że Indra, będący czło- 
wiekiem ogromnie bogatym i uchodzą- 
cy za wielkiego kupca. w willi swej 
znajdującej się w wytwornej części 
Wiednia, skupił centralę narkotyków 
która była doskonałe znana zwolenni- 
kom środków narkotycznych i gorliwie 
przez nich uczęszczanych. 

Pewnej nocy, opierając się na zezna* 
niach artysty filmowego, otoczono wiltę 
a wtargnąwszy do środka. uwięzione 
|Indrę. spisano protokół z jezo gośćmi 
oraz skoniiskowano znaczny zapas naj 
rozmaitszych narkotyków, wśród któ- 
rych znajdowały się również trucizny 
egzotvczne i mało znane na gruncie en- 

| ropejskim. 


Oto 27-letni artysta filmowy, Hugo' 


Zraniona dłoń sportowca. 


Sen, który przyniósł ysiąc dolarów. 


Piękną asłaltową ulica w Los Ange-|! 
les mknęło auto, prowadzone przez pa- 
na Richarda M. Wilsona, trenera spor- | 


| tów. | 


Z drugiej strony tą samą ulicą jechał 
samochód prowadzony przez pana Fran 
ka Leitema. 

Oba auta | 

zderzyły się. 

Trzask huk... 

Ale. na szczęście, 
szwanku z wypadku. 

W nocy, która nastąpiła po tym wy- 
padku, mr. Richardowi Wilsonowi przy- 
śnił się okropnv sen. 

Jechał tą samą ulicą, z drugiej strony 
nadjeżdżał z olbrzymią szybkością sa-| 
mochód. i 

Mr. Wilson w śmiertelnym strachu 

wyskóczył z łóżka. | 

Wciąż jeszcze nieprzebudzony ze snu 
podbiegł do okna, wyciągnął ręce przed' 


Adwokatowi nie wo 


obaj wyszli bez 


siebie i... pięścią trzasnął w szybę. 
budził się. krew lała mu się obficte 
z dłoni, 

Zawezwany lekarz stwierdził powaź 
ną ranę 

Dłoń sportowca na jakiś czas zosta: 
ła unieruchomiona, | 

I wówczas mr. Wilson wniósł skargę 
do sądu przeciwko mr. Leiiemowi o 
szkody i straty. 

Rozumował logicznie. 

Gdyby nie mr. Leitem, nie uległby 

zderzeniu samochodów. 

Gdvby nie ułegł zderzeniu, nie przy 
śniłby mu się okropny sen. A gdyby me 
ten sen, nie skaleczyłby dłoni... 

O. dziwo! Sąd uznał te wywody | 
przyznał poszkodowanemu 1.000 dola- 
rów od mr. Leitema. f 

Sen okazał się wbrew przysłowiu, 
bynajmniej nie marą. 


Ino sie reklamować 


nawet w Paryżu 


Ciekawą sprawę rozpatrywał sąd 
dyscyplinarny rady adwokackiej. Miano 
wicie 


do rady: adwokackiej wpłynęło snem zaoliarowaniem zawodowych u- 


| „składanie życzeń nieznanym rodakom” 


przez publiczne ogłószenie, z jednocze- 


doniesienie na. pewnego adwokata pol- | sług i głoszeniem, że jest się doktorem 


skiego, praktykującego w Paryżu. Do- 
niesienie głosiło, że adwokat ten rekta- 
muje się w prasie paryskiej, dając oglo* 
szenia zatytułowane „Polska kancelar- 
ja w Paryżu” Pozatem dawał ogłosze- 
nia, zawierające świąteczne życzenia 
„uieznanym rodakom”. 


| uniwersytetu w Wiedniu i byłym adwo- 
| katem okręgu sądu apelacyjnego w War 
| szawie, praktykującym od 1906 roku, | 
| posiada się polską kancelarię adwoka- 
| cka, wymieniony adwokat budzj nietyt- 

ko wielki niesmak, ale poniża godność 
| już nie mówiąc adwokata, ale i człowie- 


W wyniku rozprawy rada adwoka- Ka“. 


cka postanowiła zawiesić swego pary- 
skiego kolegę na przeciąg jednego roku 
w prawach spełniania czynności adwo" 


| kackich. Między innemi Rada orzekła: 


— 


biety zarazem, tak złożonej w swej prosto 
cie, tak tajemniczej w pozornej swej przej 
rzystości, tak płochej i lekkiej w niektórych 
swych słowach, a tak głęboko odczuwają- 
cej winnych: obojętnej, a ciekawej, zimnej 
a rozpłomienionej, niewinnej a zmysłowej, 
nieoczekiwanie zmiennej w tonach i świat- 
łach, jak błękit wiosennego nieba: 


— Florence, przychodzą chwile, gdy 
myśląc o tobie, boję się ciebie. boję się 
| Ciebie, bo zaczynasz mi się stawać niezbęd 
rą do życia, bo doznaję jakiegoś dziwnego 
osamotnienia, kiedy pomyś.ę, że możesz 
mnie jeszcze opuścić, że mogę się jeszcze 
znałeźć daleko od ciebie. Nie chcę ci po- 
wtarzać starego, nadużywanego į konwen 
cjonalnego słowa, jakiem kończą się 
wszystkie zwrotki sentymentalnych -piose- 
|uek, będących w modzie w naiwnych teat- 
rach o podejrzanej renomie, ubożuchnego 
słowa z dawnych czasów, któremi kończą 
się wszystkie melodramaty i omdlewające 
¡Sceny namiętnych filmów:z Hollywood, z 
dwojgiem bohaterów, którzy przyciskają 

'sta do ust przez dwadzieścia metrów taś- 
|my, podczas gdy w dali wschodzi słońce 
|w cudnym fotograficznym efekcie. Boje się 
| być śmiesznym i romantykiem, co w two- 
iem mniemaniu jest równoznaczne, ale prag 
nąłbym bardzo tutaj, w obecności tych 
szanownych podróżnych, siedzących w 
dwóch rzedach miekkich, pulmanowskich 
foteli, w obecności murzyna, który chowa 
twój kanelusik do szeleszczacej Danierowej 
torby, ahv. uchronić go od profanacii ku- 
rzu i brudu pragnałbym wziać w rece two 
ja twarzyczke i całować ja długo, długo w 
obliczu tego kraiobrazn. który wcjaż ncie 
ka, zeaorszony może słowami, jakie mówię 
do ciebie. 


— l dlaczegóż tego nie zrobisz? 


— Bo'obawiam się „blue - laws“, błę- 
kitnych ustaw, i ciebie. Chciałbym wie- 
dzieć. czy ty masz duszę? 


'Pamiętałcie o inwalidach 
wojennych. - 


— Czy to ruch pociągu wzbudza w to 

ie taki rodzaj ciekawości? Wie$z cô, ta- 

dziłabym ci raczej sprobować tych wyśmie. 

nitych czekoladek, mających przecudny aro 

mat; fabryka wyrabia je specjalnie dla ta 
tusia, który jest tam prezesem. 


W krajobrazie migały, wioski: grupy 
niskich domków, trocaę śmieszne po drá- 
paczach nieba Nowego Jorku. A wszędzie 
dokoła połyskiwały wachlarzowato rozłożo 
ne, lśniące 'szyny, idące zda się, w nie- 
skończoność, potężny system nerwowy tych 
organizmów w sładjum tworzenia się gro 
dów jutrzejszych. Dalej szereg domów 
awiipiętrowych, jednakowych, jak zabaw: 
ki, fabrykowane serjami: weranda, bal- 
kon, cztery okna, antena radjowa... 
l 


— Oo, patrz, jakie zabawne te dom- 
ki! Wszystkie jednakowe: što, tysiąc... 
Ciekawam, jak  ludzię, którzy tam 
rajeszkają, potrafią odróżnić swoje domy 
od: innych. 


Pociąg mknął przez terytorium Fila- 
delfji, miasta o niskich domach, ciągnące 
go się na olbrzymiej przestrzeni, pośród 
wieńca kominów, wzdluż brzegów dwóch 
zek. 


Florence podniosła się. Wysoka, ele- 
zancka, wytworna, wydawała się jeszcze 
wysmuklejszz w podróżnym  kostjumie, 
który przylegał, jak rękawiczka, w popiela- 
tym żakieciku, nadającym jej jakiś podnie- 
cający wdzięk chłopięcy. Jej młodzień- 
cza, świeża i śmiejącą się twarzyczka zwra 
cała uwagę sąsiadów, którzy patrzyli na 
nią z przyjemnością, jakby na jakieś zja- 
wisko. Wiele osób przestało czytać, zało: 
żywszy dzienniki na poręcz foteli. Szepną 
łem do niej: "42 

— Przedstawiasz niebezpieczeństwo pu 
bliczne, widzisz? Odrywasz pulmanow- 
ską gromadkę od jej zajęć. 
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maiym domku. ` 
5 tysięcy złołtych..: 


— Portret, panie tego, to musi być 
ogólności jak foteerafja, a tu cor | 
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Emocjonujące zawody w 


W dniach 12 i 13 b m. odbyły się w sali 
Gimnazjum Niemieckiego zawody mię- 
dzyszkolne w siatkówke i koszykówkę. 
tirządzone przez komisję sportową T. N. 
W. F z których dochód przeznaczony 
został na nalbiedniejszych m. Łodzi. 
Salę na rozgrywki Dyrekcja gimnaz- 
um Niemieckiego oddała całkiem bezin 
łeresowiiie do dyspozycji T. S, W. F. 
Wyniki spotkań są następujące: 
Sobota, 12 grudnia. 
Słatkówka. 
1. Gimnazjum Pętkowskiej - Maciń- 
skiej — gimn. Waszczyńskiej 30:17 
2. Państw. Szkoła Przem. gimn. 
Szczanieckiej 13:30. 
3. Państw. Szkoła Zawodowa — gim- 
nazjum Aba 30:17, 
Koszykówka. 
1. Państw. Szkoła Handlowa — gim- 
ńazjum Kopernika 15:17. 
2, Miejska Szkoła Handl. — Miejskie 
Sem. Naucz. 0:30. 
3. Gimn. im. ks. Skorupki — gimn. 
Zimowskiero 16:4. 
Niedziela, 13 grudnia. 
Słatkówka. 
1. Gimn. Kultura — gimn. Orzeszko- 
wej 21:24 


SPORT 
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szkolna dla naibiedniejszych. 


TOSA 


siatkówkę i koszykówkę. 


Koszykówka. 
1. Gimn. Zgrom. Kupców — gimn. 
|Tow. Szerzenia Oświaty 15:4. | 
2. Państw. Sem. Naucz. — Państw. | 

Szkoła Włókiennicza 20:14. 
| 3. Gimn, Prusa — gimn. Niemieckie 
4:12. 
| "W sobotę, dnia 19 b. m. o godz. 4-ej 
| po poł w sali gimn. Niemieckiego w dal- 
zym ciągu turnieju, wvznaczone zosta- | 


ZZ 


ły następujące spotkania: | 
Siatkówka. 
1. Gimn. Szczanieckiej — gimn. O- 
rzeszkowej. 
2. Gimn. Pętkowskiej - Macińskiej — 
gimn. Zvdowskie. 
3. Gimn. Skrzypkowskiej — Państw.| 
Szkoła Zawodowa. 
Koszykówka. 
1. Glinn. Żydowskie — gimn. Zgro- 
madzenia Kupców. 
2. Państw. Sem. Naucz. — Miejskie 
Sem. Nauczycielskie. 


| wspamnianemi zawodami, 
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Mistrzostwa strzeleckie 


Pabianic 


za rok 19351. 


W Pabjanicach, staraniem Miejskie-| 


go Komitetu W. F. i P. W. odbyły się 
zawody strzeleckie o tytuł mistrza m. 
Pabianic. Mistrzostwa powyższe odby-| 
wają się rokrocznie. W tym roku jed- 
nak odbvły się późriej niż zwykle, gdyż 
prace przygotowawcze, związane ze 
ze wzeęlędu 
na większą frekwencię około 100 za- 
wodników, domagały się od swych or- 
ganizatorów podwójnej i sprężystej e- 
nergji. Strzelanie z broni wojskowej od- 
było się w parku Wolności, zaś z broni 
małokalibrowej. na strzelnicy Bractwa 
Strzelecko - Kurkowego. 

W skład komisji sędziowskiej wcho- 
dzili pp.: Trojnarska, prof. Czekay, Kłys 
i st. sierż. Puchal. Główne kierownic- 
two spoczywało w rękach kapitana Sta- 
wickicyo — komendanta Powiatowego 
WFP iP. W 

Wyniki techniczne niżej podane uwa- 
żać należy za b. dobre. 

Indywidualne męskie: 


ski T. (Kołejowe P.W.) pkt. 240, e) Or- 
ganizacje Wych. Fiz. z broni małokal- 
browej: | m. — Fiszer E. (K.E.) pkt. 249, 


Il m. — Klauze T. (Sokół) pkt. 246, III m | 
— Olejnik (Pol. KI. Sp.) pkt. 247, f) Nie- 


zrzeszeni z broni wojskowei: I m. — 
Jaworski T. pkt. 108, Il m. Michalski K 
pkt. 103, HI m. — Ruta F. pkt. 103, g) 
Niezrzeszeni z broni małokalibrowej: 
I m. — Szczerek W. pkt. 251, Il m. — 
Michalski K. pkt. 218, NI m. — Bujno- 
wicz K. pkt 189. h} P.W. kobiet z brom 
małokalibrowej: | m. — Nowakówna K. 
(KE.) pkt 255, Il m. — Stawiakówna 
M. (Z.S. Pabj.) pkt. 197, III m. — Jar- 
makowska Z. (Z.S. Pabi.) pkt. 153. 

Wyniki zespołowe są następujące: 

A. Małokalibrowa P.W. męskie: 

a) | m. — Hufiec Zw. Harc. Pol. pkt. 
20, b) Niezrzeszeni (małokal.): II m. —- 
Zespół Strzelców z Lutomierska pkt. 20 
c) Rezerwiści i b. wojskowi (małokal.): 
III m. — (Kadra P.W. Pabi.), d) Organi- 
zacja W.F. (małokal.): IV m. — Polic. 


a) P. W. z broni wojskowej: I m. —| KL Sp. (Niezrzeszeni) pkt. 15. 


Kociołek (Z.S. Dłutów) pkt. 89, II m. — 
Ryba E. (Gimn.) pkt. 75, III m. — Su-| 


B. P.W. męskie, broń wojskowa: 
* è 4, s p3 
a) | m. — Hufiec gimn. Śniadeckiego 


3. Gimn. Kopernika — gimn. im. ks |iecki (Gimn.) pkt. 71, b) P. W. z brom pkt. 23, b) II m. — Zespół członków Zw. 


Skorupki. 


I m. — Mik B. (Z.S 


małokalibrowej: 


Legjon.) pkt. 16, c) III m. — Rezerwiści 


4. Gimn. Niemieckie — gimn. tm. J.| Pabi) pkt. 208, [I m. Szydłowski E. (Z.|i b. wojsk. (Kadra P.W. Pabi.) pkt. 16. 


Piłsudskiego. 


— - — 


Co znaczy marka! 


E. K. S. bije 


wszystkich. 


W dniu wczorajszym odbył się w sa-| ją się Absolwenci i Ł.K.S. 


M przy ul. Nowo-Targowej dalszy ciąg 


| Niespodzianek naogół nie zanotowa- | pkt. 274, II m. — plut. Jurek A. (Kadraj łowskiego i dowódcy Baonu, 


H.P.) pkt. 199, III m—Makus A. (Gimn.) 


pkt. 193, c) Rezerwdści i b. wojskowi z| 


broni wojskowej: I m. — st. sierż. Pu- 
chal Kadra P. W. Pabi.) pkt. 112, II m.— 
Sztark Z. (Z.S. Pabj.) pkt. 96, UI m. — 
Cjeciura J. (P.P.) pkt. 92, d) Rezerwiści 
i b. wojskowi z broni małokalibroweł: 
I m. — kpt. Stawicki (Pow. Kom. P.W.) 


C. Kobiece oddziały P.W.: 

I m. zdobyło gimn. im. Królowej Jad- 
wigi — 25 pkt. przed Zw. Strzeleckim 
Pbi. — 17 pkt. i Kruschenderem — 10 p 

Po zawodach odbyło się w małej sali 
kina Miejskiego rozdanie zwycięzcom 
nagród, poprzedzone okolicznościowem 
przemówieniem prezydenta, inż. A. Or- 
prof. H. 


turnieju w piłkę siatkową o puhar P. Z.|no; jedynie może to, że słaby zespół | P.W- Pabi.) pkt. 242, III m. — Jawor*lCzekaya. 


Karelicki nie był nigdy sportowcem. 


Wyjaśnienie Z. Z. 


. v 


W siatkówce żeńskiej zaszczytny ty- 
tuł mistrza turnieju zdobył H.K.S., zwy- 
ciężająac I tym razem Ł.K.5. Pozostałe 
mecze już nic nie zmieniają miejsc w 
tabelce, a tylko rozegrane są dla for- 
malności. 

W siatkówce męskiej gry odbywa- 
ją sie w dwóch grupach. 

W pierwszej Ł.K.S. będąc pierw= 
szym faworytem zwyciężył 

wszystkich swych przeciwników. 

W drugiej grupie Absolwenci rów” 
nież odnoszą łatwe zwyciestwa, tak że 
niemal pewnym jest, iż w finale spotka- 


Geyera uzyskał walcover z H.K.S., któ- 
ry się spóźmił na zawody. 
| Wyniki gier przedstawiają się nastę- 
| pująco: 
Siatkówka żeńska: 
Ł. K. S. — Makkabi 30:13 (15:7). 
lkape — Geyer 26:19 (15:7). 

H. K. S — Ł. K. S. 27:21 (12:15). 
Makkabi. — Ikape 29:27 (15:8). 
Siatkówka meska: 

Ł.K S — Makkabi 30:19 (15:10). 
Absolwenci — T. U. R. 30:17 (15:9). 
Y. M. C. A. — H. K. S. 30:13 (15:6). | 

Makkabi — Geyer 30:24 (14:15). 


Mecz bez publiczności. 


„Geyer“ | tym razem zwyciężył karnym rzutem. 


W dniu wczorajszym odbył się po 
raz trzeci mecz finałowy o wejście do 
A-klasy. w koszykówkę. męską pomije- 
dzy zespołami QGevera | Makkabi, za- 
kończony i tym razem zwycięstwem 
zespołu fabrycznego w stosunku 14:12 
(4:4). Dogrywka 1:0. 

Jak wiadomo ostatnie spotkanie po- 
wyższych zespołów miało przebieg na- 
der burzliwy. Na tej podstawie Makka- 
bi założyła protest, prosząc o unieważ- 
nienie meczu. W. G. i D.: ŁOZGS. 
protest ten uwzelędnił | wyznaczył na 
wczoraj powtórzenie meczu, 

Boisko do gry. pomimo błofa, lodu 
| wody, sędzia p. Szwed uznał za odpo- 


Występ wstydi! 


W piątek, w sobotę po południu iw 
sobotę wieczorem oraz w niedzielę od 
godziny 11-tej odbywały się spotkania 
bokserskie, zorganizowane w Sali SS 
Union w Helenowie, obejmujące zawody 
dła debiutantów pięściarskich — t. zw, 
Do startowamia w 
tych zawodach, rozyrywanych syste- 
mem puharowym. uprawnieni byli wy- 
łącznie pięściarze, którzy dotychczas 

nie wystepowali publicznie. 
Na starcie zameldowało się do wagi 46 
zawodników. Najliczniej reprezentowa* 
ny był klub TKP, dalei Bar-Kochba, Ge- 
ver, Zjednoczone į ŁKS. Finalistami 
pierwszego kroku został następujący 
pięściarze: waga muszą — Rundo (IKP) 
który zwyciężył na punkty Feinmesse" 
ra (BK), waga kozucia — Szymszewicz 


Mistrzos! 


wiednie. 

Zwycięstwo (ieyera było zupełnie 
zasłużone, gdyż przewyższał przeciwni- 
ka pod każdym względem. Pokonani, 
grając brutalnie, naogół zawiedli, Pro- 
wadzenie zdobywa Geyer, nie wypusz* 
czając inicjatywy ze swych rąk aż do 
końca moczu. 

Należy nadmienić, że mecz odbył się 
bez udziału publiczności. W przepiso- 
wym czasie wynik brzmłał 13:12 dla 
(ievera i podczas dogrywki Rzemigała 
strzelił kosza z rzutu karnego i ogólny 
wynik brzmi 14:12 dla Gevera. 

Czyli, że i tym razem rzut karny. 

Szczęście, czy pech? 


„Pierwszy krok“ na ringu. 


wych bokserów. 


— zwycięzca na punkty swego kolegi 
klubowego Brutmana (obaj Bar-Kochba) 
waga piórkowa: — Nikonorow (IKP), 
zwycięzca punktowy  Czamańskiego 
(B-K), waga lekka — Miller (IKP), od- 
nosząc zwycięstwo na pumkty nad Bier 
nackim. (IKP), waga półśrednia — Wilk 
(Geyer), zwycięzca na punkty Jaranow” 
skiego (ŁKS), | wreszcie w wadze śred 
niej nieznaczne zwycięstwo punktowe 
odmóósł Bystry (Zjedn). bijąc na punkty 
Maiera F. (Geyer). Jak było do przewi- 
dzenia walki stały na niskim poziomie 
technicznym: z fnalistów jednak należy 
wyróżnić Rundę, Szymszewicza, Nikono 
rowa | Wilka — jako pięściarzy zdradza 
jących moza wzdolnieniem również pew 
ne walory techniczne. 


wo drużynowe Polski 


w rekach bokserów poznańskich. 


AS uż | 

Rozegrane w dniu wczorajszym fina 
(owe zawody bokserskie pomiędzy dru- 
żynami Warty i Katowickiego BKS przy 
hiosły zwycięstwo poznańczykom w sto 
sunku 10:6. 

Wyniki poszczególnych walk przed 
stawiałą sie następułaco: Roralski (W) 
remisuje z Moczką II( Polus (W) bije na 
punkty Moczkę |. Sipiński (W) bije na 
Dunkty Matuszczyka Anioła (W) remi- 
suje z Zachłotem. Arski (W) zdobywa 
dla swego klubu dwa punkty walkove- 
rem na skutek niestawienia się Wrazt- 
dły Wieczorek w wadze średniej zwy- 


| cięża w czwartej rundzie na skutek pod 
dania się zastępcę Majchrzyckiego sj 
Gilochmana, w wadze półciężkiej Wis- | 
niewski rozegrał ostatnią swą walke 
przed .wycolaniem się z czynnego życia 
sportowego, bijąc ną punkty Garsteckie 
to. wreszcie w wadze ciężkiej Niesob- 
ski (BKS) znokautował w drugiej run- 
dzie Piłata, który stawał zamiast Toma 
szewskiego. 

Warta tzvskała dzięki temu zwycłe 
stwu mistrzostwo drużynowe Polski w 
boksie. 
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Panno Irko! 
Zgadzam się! Dziś o ósmej wieczorem jestem w „Bombie”. 


P. 8. Bilety jug kupilem w „Orbiste”, 


|ne zebranie polskiego związku 


Ostatnio prasa podała wiadomo3ś, że 
w Lodzi niejaki Karelicki zamordował 
Milierą w satanie pingpongowym pałacu 
sportowego w Łodzi przy uł. Piotrkow- 
skiej Zarząd ZZ przeprowadził w tej 
sprawie dochodzenie i okazuje się, że 
nazwa sportowa tej „instytucji“ 


była tylko firma, 
pod którą ukrywał się dom schadzek i 
ery. Obaj zainteresowani nie byli nigdy 
czlonkami towarzystw sportowych. Wy 
jaśnienie ZZ ma na celu zapobiegnięcie 
wszelkóńm podejrzeniom pod adresem ży 
icia sportowego Łodzi. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W grach o puhar Juvelia pokonany 
został Ruch w sensacyjnym stosunku 
4:0 przez KS. Śląsk. Ruch wystąpił w 
kompletnym składzie ligowym. Mimo nie 
pogody widzów 1500 osób. Drugą sen- 
sacją niedzieli piłkarskiej na Śląsku by- 
a ORKA Policyjnego KS. nad IFC 
1 (3:1). 


POZNAŃ: | 
Warta — lutrznia 9:1 (4:0) — Mecz 
o puhar ABC. 


KRAKÓW: 

Wisła —Cracovia 8:1, w drużynie 
Cracovii bvło kilku rezerwowych. 
(—) W meczu w koszykówkę pomiędzy 
YMCA krakowską i praską, odnieśli zwy 
cięstwo Polacv bijąc Czechów w stosun 
ku 31:25. W siatkówce czesi zwycięży- 
li 15:0 o 17:15. 
(—) W dniu wczorajszym odbyło się wal 
Lawn- 
Tennisowecro na którem jako prezesa 
wybrano p. Szumlakowskiego. Wicepre 
zesem został inż. Miller, Mistrzostwa 
krajowe odboda się w Krakowie w Sierp 
nit, mistrzostwa międzynarodowe w 

arszawie. również w Sierpniu. 
(—) Katowice. Międzymiastowe spotka 
nie w hokeyu lodowym pomiędzy druży 
PRRIWZEE IPIEZECZW IZ | 


TEATR MIEJSKI. 


„oprawa Dreyfusa“. 


Reportaż historyczny w 6-ciu 

„Sprawa Dreyfwsa* niema właściwie bezpo 
średnio nic wspólnego z Dreyfusem. W -orygi- 
nale sztuki nemm nawet roi Dreyfisa, która 
w-Łodzi wpnowakgit do protogu i epilogu reży- 
ser p. Wierciński, 

„Sprawa Dreyfusa“ to historyczny szkic sto 
samików panujących we Francji pol koniec Xix 
i'w początkach XX wieku, Stosunków niezwykle 
ciekawych a jodnocześnie niezwykle zbliżonych 
do obeonych siocunków miejedhefo z państw 
europejskich zwłaszcza dzięki reżysewj, która 
podkreśliła i wwypukliła aktuainość sztuki, 

Autorzy w zasadzie nie daja skcji, dają nato 
miast nieco towicqch filosemiciiej, która bez 
szkoły dia całoócj mogła była być usunięta 
Wówczas nie zrażałaby sztuka Relfscha i Her 
zom jednych, nie kupując jednak drugich. 

„Sprawa Dreyfusa" jest sukcesem reżyser- 
skim p. Edmunda Wiercińskiero. Stworzył on | 
widowisko naprawdę Interesujące. Akt rozpra- 
wy sądowej zmontowany byl w sposób impo- 
naujący. 

Zespół naszego teatru nigdy nie zawodzi, 
tym razem jedank dał z siebie maksimum twór 
czego wysiłku, Chociaż widowisko jest zespoło 
we, bez „sołówck*, to jednak każdy ntemal ak- 
tor znalazł dia sżebie wdzięczne pole do popłzu 
A więc Jerzy Weoskowski potraktował rolę Zoti 
z godnym swego tafentu umiarem i apanowaintem 
Jego Zola był Zolą prawdziwym, nie przesa- 
dronym, lecz wyczutym dokładnie | zrozumia- 
nym. 

P. Józef Winawer w roll Jauresa dowiódł 
raz jeszcze. że jest artystą o głębokim, chocłaż 
me zawsze odpowiednio wykorzystanym, ta- 


nami Poznana i klubów Śląskich zakoń 
czyło się niezasłużonem zwycięstwem 
2:1 2:0,0:1,0:0), Bramki uzyskał War- 
miński. 

LWÓW: 

Pogoń—Ukraina 2:0. 

(—) W Berlin'e odbyło się w sobotę spot 
kanie hokevowe pomiędzy znakomitą 
drużyną kanadvjską Ottawa a reprezen- 
tacją Niemiec. Niemcy ulegli doskona- 
lym hokeistom kanadyjskim w stosun- 
ku 8:0. 

|--) W Paryżu rozegrany był wielki 
kolarski bieg na przełaj, w którym wzię 
ło udział kilkuset kolarzy. Bieg ten wy 
grał Polak Sikorski, znany światu spor: 
towemu Paryża jako bardzo obiecujący 
zawodnik. 

(—) Reprczentacia szkockich hokei- 
stek bawi obecnie w Ameryce gdzie ro* 
zegrała 16 gier, z czego 12 wygrała, a 
RER dwie przegrała. Stosunek bramek 

:18, 

Okazuje się, ż Angielki lepiej grają 
w hokeju, niż Anglicy, dyż tym nie uda 

loby się napewno odnieść tyle zwy- 
cięstw w USA. 
Poznińiski  ciężkoatieta Kałek 
pębił rekord w pchnięciu jednorącz, o” 
| siącajac 75,5 ke. 
Ca TOETA WOT JENA 


aktach Rehfischa i Herzoga. 

P. Tadeusz Pułoszczyński znałazł dła siebie 
odpowżediną rolę w postaci pik. Picquwwt'a. Ten 
subtelny artysta stworzy} krenję niezwykle in- 
toligentną ( prawdziwą, 

Również suportatywami nalcży wyrażać się 
o pp. Szietyńskim, Kempie, Lenku, Madalińskim 
(zbyt rzadko go wfdzimy na scenie), Mroziństim 
Karczewskim 1 m. Pamie Horecka 1 Kossocka 
(kostjumy prześliczne) w niewielkich rolach nic- 
więle też mogły pokazać, p, Węgrzyn — jako 
Dreyfus — bardzo dobry. 

Dekoracja p. Węgierkowej na wysokości za- 
dania, 

St, Sap. 

aam 


Wasze sdrowie, 
Szczęście I powodzenie życiowe, 
Duże ofiary matezrjalne z 
zależne są od jakości towar. Nie każdy do” 
wolnie zachwalany towar. LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM SWIECIE 
WYPROBOWANA JAKOŚĆ zasługuje 
na Wasze zaułanie 


Tylko „„OLLĄ”! % 


WINSZUJEMY 
Jutro — Walterjanawi 
Wschód słońca 7.36 
Zachód — 3.25 
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JAK SIĘ TAŃCZY RUMBĘ? 

Rumba egzotyczny taniec, ostat krzyk 
dy! Dopiero pojawiła się, a już w calej Europie 
i Ameryce zdobyła palmę pierwszcńtwn. zwy 
ciężając na całej Iimji tango, foxy, bostony 
wszelkie inne tańce współczesne. W  Ładz; 
wszyscy już słyszok o rumbie, ale niki jej jesz 
cze nie umije tańczyć tak jak należy, Każdy 
tańczy ją maczej, każdy dowodzi, że on wia: 
śmie demonstrtje prawdziwą rumbę, że mó nie 
znają się na rzeczy. Jeżeli więc choccje się na- 
uczyć tęgo egzotycznego tańca, musicie póńńć 
do teatru „Bomba” i zobaczyć, jak go tuńczą 
Różyńska i Wolin. Przy okazji będziecie pod? - 
wieć i resztę świetnego zospołu artystycznegn 
„Bowby* z Tadeuszem Fatiszewskóm na cze'e 


ma 


„OSZUST Z TEXASU* 
w kino-teatrze „CZARY“. 

Na ekranie „Czarów* króluje Uary Coospe 
w roli awenturnika z Texasu, w którym zacho- 
dzi przełom pod wpływem dwóch kobiet: jed: 
nej, która sądzi, że jóst jego matką I. drugiej. 
która uchodzi za jego narzeczoną 

Gary Caaper jest postrachem Texasi. Kra- 
dnie, morduje, napada — między innemi zai- 
ja w sprzeczee karcianej syna pewiiej zacrej ren 
tyerki która texo syna rozpaczływie szuka po 
calym Śwśecię, Wkoncu „oszust z Texasu“ la- 
£godmieje, staże się 

bogatym rentjerem, 
ukochanym jedynakiem, uwńelbiarmym matón- 
kiem, gubernatorem prowincji etc etc. 

Scenarjusz obfituje w szereg momentów © 
wysokiem napięciu dramatycznem. Jakbteż w 
piękne sceny liryczne. Bajocznie kolorowe tło 
timu stanowią dzikie osłedla i spolunki Texasu 
oraz bujne pastwiska i bogate dwory Argen- 
tyny 

Osłą i główną postacią Fltmu jest Gary Cooper 
który może nadmiernie akcentuje swoją nic- 
zgrabność, ale który umie zarazem prostotą ską 
rych środków mńmęcznych osiągnąć zaanierzony 
efekt, Męska uroda | specyficzny wdzięk tego 
aktora skladaja się wraz z pelną umiaru ekspre 
sją na żywą I olekawą kreację. 

Sckunduje mu dzielnie pełna powabu Fay 
Wray, ucharakteryzowana na Lupe Velez, 


Radjo-kącik 


WTOREK. 
11.45 Przegląd prasy, 1158 Sygnał czasu, 


12.05 Program na dzień bież, 12,10 Muzyka gra- 


mof., 13.10 Kom. meteorol, 13.15 Kom. gospod, 
13.40 Pogadanka rolnicza p. t. Konkursy hodow« 
ców drobiu I konkursy wychowu kur, wyzł lnż 
J, Czyżewski, 13.55 Muzyka ludowa, 14.00 Po- 
gadanka rolnicza p. t Organizacja zbytu brobiu 
i pierza, wygł. dr. E. Tomaszewski, 14.15 Mu- 
zyka ludowa, 14.20 Pozadanka rolnicza p. t Bro 
nowanie i wałowanie wygł. prof. St. Biedrzych 
1450 Płyty gramof., 15.15 Chwilka lotnicza. 15.25 
Feljeton wygłosi M. Ankicwiczowa, 15,45 Giet- 
da nieniężna oraz Kom dla żezlęl | rybaków. 
1550—16.15 Program dla dzieci 16.20 Odczyt 
ze Lwowa, 16.40 Płyty gramot, 17.10 Odczyt 
esper z Krakowa. 17.35—1850 Panularny . kon- 
cert symfoniczny, 18.50 Rozmałtości, 10.15 Po 
rady prawne dla rolsików, wygł. mec Z. Nadrn= 
towski, 19.25 Program na dzień nast., 19.30 Pły- 
ty gramof., 19.45 Pras, Dz. Radi. 20.50 Dialog 
pp. red W. Gielżyńskiego I inż. R, Porębskieku 
p. t. Bezrobocie i nadprodukcja. %0.15--21 45-Mu. 
zyka lekka, 21.45 Słuchowisko p. t Sybir, ady- 
cja poświęcona twórczości Gabrjek Zapolskiej. 
22.30 Dodatek do Pras. Dz. Radj, 22.35 Komyr'- 
katy, 22.40 Wiadomości sportowe. 22.45.24.00 
Muzyka taneczna. 
KATOWICE, wtorek, 

11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu 
program ma dzień bleż, 12,10 Muzyka «rator 
13.10 Komunikaty, 1340—1435 Transmisje 7 
Warszawy, 14.55 Komunikaty, 15.05 Intermezzo 
muzyczne, 15.15—16,.20 Odczyt ze Lwowa, 16.40 
Koncert z plyt., 17.10 Odczyt esperaicki z Kra 
kowa, 17.35 Koncert, 18.50 Rozmaltości, 19.05 
Odcinek powieściowy. 19.20 O Ręgorowiczowu: 
O poczjach Artura Oppmana (Or-Ota), 16% 
Kam, sportowe, 19.45—2250 Transm. z W-wy 
poczem program na dzień nast., 22,50 Muzyka 13 
neczna. 

KOENIGSWUSTERHALSEN, wtorek. 

16.30 — 17.30 Koncert z L'pska, 1730 — 175 
Alfred Fiessenstein: Lord Kitchener, 15.00—18 2 
Der, D, Kicin: Boże Narodzenie dawniej a: dzie 
19.00 — 19.25 Prof. G, Wegener: Przyczyny ze 
ograficzne wojny światowej, 1930 Muzyka Jeli 
2015 — 21.00 Prot Brunstaed, dr A, Froych 
i Fr. Baltrusch: Protestrtyzm a pojęcie własm 
ści prywatnej, 21.10 Koncert, w przerwie Kom 
nikaty, 


Teatr Miejski —Sprawa Dreyfisa 

Teatr Kameralny — Ona czy kj siostra 
Teatr Popularny — Urwis 

Bomba — „Hallo! Rumba” 

Apollo — Nibelungi. 


Bajka — I Pat i Patachon jako strzelcy, W 
Djabeł. 

Casino — Noce paryskie 

Capitol — Dawid Golder 

Corso — l. Ucieczka od szczęścia. ll Dł». 


el z Arizony. _ 

Czary — Oszust z Texasu 

Grand Kino — Podniebny romans 

Luna Obława w Paryżu, 

" Mimoza — Uwiedziona 

Odeon — I Nieznośne bębny. II Bolaterowtt 
«dy 

Oświatowy — Dla dorosłych Giełda n.żości; 
dla młcdzieży Więzień z Sing-Sinz 

Palace — On albo ja (Harry Peel) 

Przedwiośnie — Janko muzykant 

Rokleta — Księżniczka na uropie 

Resursa — Spóźniony romans 

Splendid — Zlodziej miłości 


A 


LL nas PO pracy rwego? 


” i 5 J ER ZY lancie, Rolę trybuna ludu zagrał on z tempera- Długość dnia 6.05 Wodewi — I Nieznośne bębny. IF. Boliałero 
. mentem masowego aktora. Był żywiołowy, był Ubyło dnia — 8.56 wie wody ©. 
Oza a TO WA MA $ 
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sensacje za dolary. 


Przekupstwo prasy amerykańskiej. 


Prasa amerykańska przy swem bo- 
kactwie, olbrzymich nakładach, świetnej 
arganizacji i włelkich zarobkach pra- 
s»owników, posiada również liczne cienie, 
w Europie rzadziej spotykane, a niezna- 
ne w Polsce. I tak np. kontraktowym 
'bowiązkiem każdego reportera 

jest zdobycie sensacji. 

4 pusiemi rękami przyjść mu do redak- 
cji nie wolno. To też ktedy naprawdę nic 
się nie stało, reporter must pracować 
fantazją. Stąd w prasie amerykańskiej 
obok rzeczywiście rekordowo szybkich 
informacyj spotyka się mnóstwo wfado- 
mości fałszywych i wyssanych z palca. 

Ta pogoń za sensacją, tworzącą 
saly pokarm czytelników amerykań- 
skich, powoduje nieznane u nas tranzak- 
c'e handlowe, Poprostu człowiek, który 
„doś wie”, przychodzi do redakcji i tar- 


fule cenę. Doszedłszy do porozumienia, 
sp cedaje wiadomość 1 zadowolony wy- 
nusi w kieszeni plik dolarów. 

Instytucją zupełnie oryginalną są 


w Ameryce 

artykuły wstępne, 
U nas zazwyczaj komentują one najważ- 
nfejsze wypadki ostatniej doby, Tam na- 
tomiast według tradycyjnego szablonu 
są rodzajem paretycznego kazania na te- 
mał ót obywatelskich. Aktualnych za- 


| 
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gadnień nie uwzględniają, będąc raczej 
deklamacją na tematy religfjne 1 pseudo- 
filozoficzne. Specjaliści od tego rodzaju 
„Strawy duchowej“ są nieźle płatni; a 
ry Í zasuszony apostoł moralności z kon- 
cernu Hearsta 

zarabia rocznie 50 tys. dolarów. 

Przedewszystkiem jednak prasa ame- 
rykańska jest niebywale wprost przekup- 
na, Za każdym organem stot jakieś przed 
siębforstwo finansowe lub przemysłowe 
i dyktuje „orjentację*. Niekiedy spryt- 
niejsi wydawcy potrafią „obsłużyć” kil- 
ku konkurentów, dając przewagę stronłe, 
która w danej chwili najwięcej zapłaciła. 
Stosunkom tym specjalną książkę mo-| 
święcił Upton Stnelafr, odsłaniając obraz 
niewtarygodnego zepsucia. 

Dla prasy amerykańskiej nfema dy- 
skretnych stron życia prywatnego. Obok 
stałej „kroniki towarzyskiej* z fakta- 
mi urodzin, zaślubfn, przyjęć imłenino- 
wych ft t. p. ważną pozycją jest 

kronika skandali. 

Niema sprawy, na którą nie rzuconoby 
się z brutalną bezwzględnością. Oczy- | 
wiście — procesy rozwodowe są najcen- 
niejszą kopalnią dla tej rubryki, rzuca- 
jącej na łup czytelników najdrastyczniej- 
sze szczegóły rodzfnne. Ale wszystko to 
podlane „sosem'* moralizatorskim, 


Obrona pocałunków. 


Zawzięta agiłacja amerykańska. 


Powstała Liga antypocałunkowa. Tak, 
tak, wyraźnie liga, zwalczająca pocałuu- 
ki. Gdzie? Oczywiście, w najbardziej pu- 
rytańskim 1 najbardziej rozwiąziym 
kraju.. w Ameryce. 

Znany feljetonista paryski, 
boux, tak pisze o 

tym niesłychanym fakcie. 

Mówią, że Japończycy nie znają po- 
całunku. Zapewniają nas, że w Azji owo 
zejknięcie ust nie jest praktykowane. 

Prócz tego, podróżnicy Í uczeni piszą 
o tem, że murzynki nie znają pocałunku. 

Byłoby to całkiem zrozumiałe i natu- | 
valne u słynnych murzynek o wargach 
wydętych do niebywałych rozmlarów i 

zaopatrzonych w talerze, czy tace. 

Pocałunek z taką osobą mógł by na- 
razié na przykre konsek wencje? 


Paul Re- 


Znalazły się osobistości, pełne powa- | 


gi, lekarze, uzbrojent w statystyki, pra- 
wnicy z kodeksami w ręku, 


Í 


pasiorzy, łunków, gdy t 


Chwila do propagandy została 
| zdaniem Reboux tala wybrana. 

Ileż to pocałunków podziwiamy 
ekranie i to pocałunków wymienlanych |, 
nietylko przez osoby naturalnej wielkoś- 
ci, ale przez 

twarze olbrzymów. 

Widzieliśmy pocałunki, zdejmowane 
w zwolnieniu, usta o metrowej szerokości, 
zbliżające się do równie wielkłch warg. 

Widzieliśmy olbrzymie powieki o 
drżących nie rzęsach, ale rzęsiskach 
wielkich, jak firanki ł ustach przytulo- 
| nych do siebie długo, długo, dopókt, nie 
zmazało Ich słowo: „Koniec“. 

A któż ukazywał nam to wszystko, 
jak nie zwolennicy suchego regime'u i 
wilgotnych warg: 

Amerykanie, ct purytanie, którzy 
tyle zrobili dla propagandy rozkoszy... 

A więc, kończy oburzony feljetonista, 
nie czas teraz znowu oducząć nas poca- 
tak długo pracowano nad 
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Dajcie mi guzik sjamski! 


Zwarjowani Kolekcjonerzy. 


Dziwaczne zbiory. 


W Paryżu zmarł niedawno pułkownik, 
w ki tórego spuściźnie znaleziono kolek- 
cję bfletów tramwajowych 
wych obejmującą osiemdziestąt 


ty sięcy 
sztuk tych dowodów przeja 


zdowych. Bi- 


i omnibuso- 


w znacznej części osobfście, zachowując 
I zbierając owe papierki po skończonych 
każdorazowo „kursach. Fakt ten dowo- 
| dzi, że przed szałem kolekcjonerstwa 
nfe się nie ostoi. 


lety te, oryginalny kolekcjoner zużył był| Trudno, naprawdę, ustalić, które kolek-| z 


Przypominam 


Pamiętniki brata króla 


Nakładem firmy wydawniczej „AI-| 
bert Bonier* w Sztokholmie ukazały się 
ostatnio pamiętniki ksłęcia Karola Szwe- 
dzkiego, najstarszego brata króla Gu-| 
stawa V. Pamiętnikt te noszą tytuł: 
„Przypominam sobłe...* i zawierają 

wiele cennego materjału, 

zwłaszcza z dziedziny wzajemnych  Sto- 
sunków dworu i społeczeństwa  szwedz- 
kiego. Urodzony w 1861 r. książę Karol, 
narówni z resztą rodzeństwa,  uczęs zy] 
do jednej z publ icznych szl "kół średnic 

w Sztokholmie, Kolegował tam z Hai 
marem Brantingiem, późniejszym so- 
cjalistycznym premjerem Szwecji, oraz 
Wernerem von Heidenstam, znakomity:n 
pisarzem laureatem nagrody Nobla, Opi- 


Nieudana uci 


= | nie chroniło go od procy 
| 
| 


sobie... 


szwedzkiego. 

sując swe szkolne czasy, książę 
wspomina częsie bójki na ulicach miasta 
z uczniakami łonvcl szkoł i We e 
iż królewskie pochodzenie bynajmniej 


czy kija Innych uczniów. 
Po ukończeniu dwóch fakultetów na 
uniwersytecie w Upsali, książę Karol po- 
święca się karjerze woj skowej. Służbę 
| wojskową odby wa A w Szwecjł, 
ji jak 1 na Bliskim Wschodzie, w Indjach 
tw Rosji. Z Rosji wynost młody oficer 
i} niemile wspomnienia, razily go bówiem 
z gl: sze orgje korpusu oficerskiego t bru- 
| talna postawa wojskowych wobec cywîl- 
nej ludności, W chwili obecnej 
| Karol jest w randze generała kawalerji. 


t 


eczka fakira. 


Osobliwy proces w Paryżu. 


Fakir Tahra Bej, który stał się gto- 


ryżu i Londvnie, stał się obecnie w sto- 
licy francuskiej środkiem procesu bu 
dzącego ogólne zalnteresow anie, Tahr 
Bej, który. przez kilka miesięcy doko- 
itywał 

niezwykłych sztuczek. * 


przed licznemi rzeszami ciekawych 
chciał obecnie dokonać jeszcze jednej 
sztuki: oto postanowił zniknąć z przed 


OCZU swego managera. monsieur Berke- 
la, który od kilku lat był mu nieodstęp- 
nym towarzyszem. pomocn. I doradcą 
Fakir widocznie znudził się łuż jedn 
towarzystwem Berkela, 
kontakt z innym managerem I miał z nim 
cichaczem wyjechać do Ameryki; Dowie 
dział się o tem jednak na czas Berkel i 
kazał fakira aresztować pod zarzutem 
kradzieży ł oszustwa. 

Oto fakir chcłał zabrać 
Ameryki szereg utensvljów, 


ze sobą do 
służących 


przyciskający biblję do serca, 1 zawlą- | namt, byśmy nabrali do nich gustu t|mu do tricków a będących własnością 


zali ligę przeciw pocałunkom. 


ochoty. 
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Czarna modelka malarza. 


Mu!atke szczęśliwą rywalką pięknej paryżanki, 


W Paryżu prócz ogromnej niezliczo- 
nej wprost masy malarzy zupelnie szer 
szemu ogółowi nieznanych — prócz nie 
licznej garstki tych, którzy się wybili 
swym niepospolitym talentem i wielką 
kulturą artystyczną — znajduje się kil- 
ku malarzy modnych, którzy posiadają 
wprawdzie 

nieprzeciętny talent, 

oddali go jednak całkowicie na służbę 
powodzenia į interesu. Tutaj obok zaakli 
matyzowanego w stolicy francuskiej Ho 
londra Van Dongena, należy wymienić 
przędęwszystkiem malarza japońskiego 
[oujitę, który we Francji cieszy się od 
kilku lat niesłabnącą popularnością... 


Foujita przed kilku laty ożeni! się z | czarną modelką, zrazu wyłącznie 
Paryżanką, osobą bardzo piękną i inteli | względów artystycznych. 
Obecn.'e | dnak po kilku miesiącach zmajomości w 


wentną, która go ubóstwfała... 


Foujita od pewnego czasu do swo- 
ich obrazów posługiwał się znaną w Pa 
ryżu 

modelką murzyńską, 

pochodzącą z Nowego Orleanu, Elżb'efą 
Druden, Modelka ta nie miała wpraw” 
dzie rysów zbyt regularnych, — oczy 
wita w znaczeniu europejskim — pos a 
dała jednak cudownie gibkie i elastycz- 
ne, prawdziwie klasycznie zbudowane 
ciało. Toteż artyści paryscy, zarówno 
maiarze, jak rzeźbiarze ubiegali się o 
możność portretowania tej egzotycznej 
piękności, która za pozowanie kazała 
sobie zresztą sowicie płacić. 

Również Foujita zainteresował 


się 
ze 
Później je 


jednak malarz ten stał się w Paryżu z | duszy jego zrodziła się nowa miłość, 
powodu historji nader romantycznej o- | tak płomienna i namiętna że postanowił 


środkiem ogólnego zainteresowania. 
Oto uciekł on od swej żony i (o — z mu 
lai 

baze szczegóły tej historji, żywa 
obecnie omawianej przez publiczność 
paryską i tamtejsze sfery artystyczne, 
znajdującej zresztą również żywy od- 
dźwięk w prasie codziennej są następu- 
jące: 


pośw rięcić dla niej kochającą xo nad ży- 
ce żonę oraz pobyt w Paryżu, który 
stał się dłań drugą ofczyzuą. Pewnego 
dnia zrikna! bez pożernania. wraz z nim 
wyjechała również owa modelka. Pani 
Foujta ku swej niewyinowne) rozpa- 


czy vfrzymała tylko (st, wyjaśniający | 
sytun ję, : 


_ Napoleon Bonaparte zapłaci dwa ary. 


Wiązanka sławnych nazwisk. 


Sąd w miasteczku Puerto Peata, Sę- 
dzia nazywa się Hannibal. 

Ale to jeszcze nic. 

Woźny wywołuje: 

— Sprawa oskarżonego Napoleona Bo- 

napartegol 

Bonaparte był, jak jego wielki imien- 
nik, wojakiem, a oskarżony był o to, że 
pa pijanemu sprzedał broń swych  czte- 
rech żołnierzy 

za sumę 4 dolarów. 

Bronił Bonapartego adwokat, który 
również nie miał potrzeby wstydzić się 
swego nazwiska. 

Nazywał się bowiem... Emil Zola. Cóż 
za dziwaczny przypadek zgromadził tych 
trzech ludzi o wielkich nazwiskach w jed. 
nej sali sądowej? 

Nie przypadek, ale poprostu 
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fakt, że | 


wszyscy trzej pochodzili z wyspy Haiti z 
t. zw. DominikdfSkiej republiki.. Republikę 
tą zamieszkują murzyni i mulacj, 

Ponieważ nie mają oni własnych naz- 
wisk, więc przybierają dowolne. Wystar- 
czy, by takie nazwisko ogłosić w gazecie 
jako swoją własność, a 

sprawą skończona. 

Napoleon Bonaparte tłumaczył się 
przed Hannibalem, że był pijany, adwokat 
Zola dorzucił ,parę słów. 


| 
| 


Wobec tego skazano Napoleona na dwa 
dolary kary. 

Wypłacił je z westchnieniem wysupła- 
wszy czarnemi pajcami z czerwonego wę- 
zełka. 

Hannibal schował pieniądze do własnej 
kieszonki. 

Proces był skończony. 


| p cj 


} sporządzonych wedlug pomysłu Ber- 
kela, a ponadito chciał sobie przywłasz- 
czyć „mówiącą malpe I wytresowaną 
kurę, które również należały do Berkla 
W toku procesu twerdził dalej. iż roz 
malte cuda fakfra maja właściwie 
charakter ściśle trickowy. 


i 
ak 


gdyż wsżedł w 


| a posługiwał się niemi fakir nie z własne 


za śnym z powodu rozmajtych sier w P a” | go pomysłu, lecz na podstawie oryginal- 
« 


nych „wynalazków technicznych Ber- 
kła. Wobec tego fakir, uciekajac od nte- 
o, chciał go oszukać. a na własną rękę | 
| aT rozmaite niezwykłe | budzące | 
podzi w publiczności sztuczki, do których | 
nie posiądał żadnego prawa. 

Fakir natomrast utrzymuje, że isto | 
tnie prócz rozmaitych cudów których 
autentyczność została stwierdzona nie- 
zbicie przez rozmaite powagi, używ ał | 
ówmież dla zabawienia publiczności nie- 

| których tricków, lecz są one ogólnie zna- 
ue | każdy fukir posiada je w swoim re-| 
pertuarze, Co zaś się tyczy owych uten- | 
syljów oraz „mówiącej* małpy I wytre*| 
sowanej kury —- to rzeczywiście zamie- 
rzał zabrać je ze soba. 
lecz jednocześnie zrezygnował ze znacz- 
zi sumy, którą dłnżny mu był ów ma- 
Wogóle Berkel wyvzyskiwał go w 
sca szji wy sposób, wobec czego postā- 
nowił rozstać się z nim a chciał to uczy- 
nić pokryjoimu, wiedząc, że Berkiel jest 
szłowiekiem. bęezwzelędnym 1 narazi go 
na rozmalte nieprzyjemności. 

Oryginalny proces omawiany jest, 

żywo przez prasę paryską, a wynik je” | 
| go oczekiwany jest z wielkiem zaintere- 
sowaniem. 


igr 


Kanadyjczycy w Europie. 


W Pałacu Lodowym, gdzie niedawno rozegrano turniej hokejowy z zespołem 


Warszawy, gra obecnie najlepsza drużyna hokejowa 
OD: MIRAD 17% [7 Vie Y" (wa ka tlko ETTAJ a a ad 


świata Oftawa-Caradian. 


Wykopaliska w Szwecji. 


Jedenaście tysięcy tat temu. 


Untwersytet w Upsal; wystawił ostat- 
nio na widok publiczny liczne wykopa- 
liska, znalezione w okolicach młasteczka 
Valsgarde, położonego na północ od Up- 
sala, 

Są to przedmioty, wydobyte z mogi- 
ły, usypanej 

w siódmym wieku. 
Wśród przedmłotów tych znajduje się 
doskonale zachowane czólno, zapełnione 
sprzętem wojennym, a z pomtędzy zbroi, 
mieczów, tarcz i sztyletów na specjalną 
uwagę zasługuje przepiękny  szyszak 
zdobny pozłocistym bronzem. Między 
zwłokami koni ł szczątkami wojownika 
ustawiono różnego rodzaju przyrządy 
kuchennego I domowego użytku. Trzy 


WSZP LIG aaa = 1.1 U A A A AAAA na własnej maszynie seyct e, 


w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 4, 


gólną uwagę, gdyż szkło niezmiernie 
rzadko znaleźć można w wykopalis-- 
kach. 

Zaledwie przed kłlku dniami odna- 
leziono w okolicach miasta Valberg, po. 
łożonego na zachodzie Szwecji, kilka ka- 
mieni (krzemień) 

ze śladami obróbki, 

będącej dziełem rąk ludzkich, Kamienie 
te odnaleziono w zlemi na głębokości 
dwunastu stóp. Archeologowie po dokła- 
dnem zbadaniu wykopalisk orzekli, iż 
pochodzą one z przed 11 tysięcy lat i sta. 
nowią najdawniejszy ślad pobytu czło- 
wieka na obszarze SW Szwecji. 


| 
pocą kubki szklane zwracają tu szcze 


za ję żal odpowiada: 


K=rol | 


ksłążę | 


cjonowanłe ma sens jakiś, a k(óre zali- 
czyć należy do „bzików*, gdyż jeden 
„zbiera*, ażeby nagromadzić  warfiości, 
inny znów, aby wartości stworzyć, trzeci, 
o; wprost, aby czas zabić, Nikogo nie 
zadziwi, jeżeli ktoś sobie założy n. p. 
zbfór owadów, lecz wielu śmiać się bę- 
dzie słysząc o zbiorze pcheł londy ńskie- 
go barona Rotszylda, który elkwipował 
całe ekspedycje, mające na celu łowie- 
nie rzadszych okazów tego gatunku do. 
kucznfków. 

Zachwyt swój dia różnych wielkości 
świaja literackiego, objawiał pewien 
Berllnczyk przez zbieranfe — 

krawatów słynnych pisarzy t poetów 

Ale „spleen * zbierania dotyka 
tylko zwykłych  śmiertelntków; 
osoby „aj wyżej postawione'* nieraz je- 
mu ulegają. O:0 b. król Alfons hfs 'zpań- 
ski zwykł był przechowywać w specjal- 


nfe- 
nawet 


nej ubikacji jednego z zaników, wszel- 
kie przedmioty, które przyczyniły mu 
bądź szkody ffzyczne, lub też mogły 


stać się przyczyną jego nieszczęścia. Ja- 
ko młody chłopiec, poślizgnął się był kfe- 
dyś na gładkiej posadzce pał: icowej ł 
padejąc skaleczył sobie dotkliwie kolano. 
Tafla parkietu, na której wypadek ten 
się zdarzył, 
została wyjęta z podłogł 

îi złożona w domowem „muzeum, W fem 
ostatnfem oglądać było można poza tem 
różne bomby, sztylety, rewolwery i t. p. 
za pomocą k'ór;cha liczy. wrogowie mọ- 
narchy Us, icwali pobawić go życia, 

Aisit jeszcze bardziej „dreszczowy * 
od owej królewskiej k irreji, jest zbfór 
| ksfążek jeluego z lekarzy francuskich: 
[oto wszysjkie tomy tego osobliwego 
księgozbioru, oprawione są w — skórę 
| ludzką. (Czyżby pacjentów tego esku- 
lapa ?), 

W bardzlej łagodny sposób objawłta- 
ła stę manja kolekcjonerska u pewne- 
go majora » hiszpańskiego, kfóry posta. 
wił sobie za zadanie zebrać guziki woj- 
skowe z umundurowań 

wszystkich armij świafa. 
Po wielu latach usflnych zabiegów I 
zmudnej pracy zbiór był  skompleto- 
wany — brakowało tylko jeszcze jakie- 
goś guzika wojska sjamskłego. Ponie- 
waż lukf tej major jakoś wypełnić nie 
zdołał, niefortunny zbieracz popadł w 
rozstrój nerwowy I zakończył życie w 
zakładzie psychjatrycznym, Do śmierci 
bezustannie powtarzał: „dajcie mf gu- 
zik sjamskt Dajcie mi sjamski guztk**| 

Pewien baron nfemiecki zbierał bu- 
telki 1 puszki. Butelkt były napełnione 
wodą, zaś puszkł — piaskiem.  „Splee. 
nem” arystokraty jego było posiadać 
wodę z wszystkich wielkich rzek świa- 
ta oraz piasek z wszystkich zakątków 

ziemskiego globu 

t nfe posiadał się z >adości kiedy jaki 
znajomy podróżny przywiózł mu w pre- 
zencie n, p, wodę z Amazonki czy Eu- 
fratu lub garść piasku z pustyni Gobi 
— (Często spotykaną namiętnością jest 
zbferante biletów ï- programów teatral- 
nych f koncertowych, ale nie dużo jest 
chyba amatorów na klepsydry, kioremi 
jakiś ponuro usposobiony oficer au- 
strjacki wytapetował sobie całe miesz. 
kanie, 

I w dawnej Polsce mteliśmy wielu 
zagorzałych kolekcjonerów, lecz ci w 
większości wypadków zbierali przedmfo- 
ty wartościowe lub dewocyjne a więc: 
szkapierze, różańce; dalej: puhary, faj- 
ki tabakiery, minjatury, pasy lfte, a 
zwłaszcza broń sieczną 1 palną. Niejeden 
taki zbiór jest dziś ozdobą naszych mu- 
zeów krajowych. 


Podsłuchane. 


W SZKOLE, 


Nauczyciel: — Malski, jakie zęby do- 
staje człowiek na samym końcu? 


Uczeń: — Sztuczne, 
+ $ i 
Nauczyciel: — Pociąg odjeżdża o je- 
denastej przedpołudniem. Na godzinę 


spala szesnaście korcy węgla. Ile węgla 
spali, gdy przyjedzie do nas o godzinie 
jedenastej wieczorem? 


— Uczeń: — Nie wiem proszę pa. 
na, Ja już o dziewiątej muszę być w 
łóżku. 

DZIECI. 
Matka: — Słuchaj moje kochanie, 


tatuś i ja idziemy do kina i niedługo wró- 
cimy. Bądź grzeczna i idź do łóżeczka, 
Nie jesteś sama, Marysia w kuchni osku. 
buje gęś, a przy łóżeczku czuwa nad to» 
bą Anioł Stróż. 

Córeczka: — Mamusiu, powiedz Ma, 
rysi, aby przy mnie czuwała, a Avia 
niech tymczasem w kuchni oskubie gęś. 


Władysław Stypułkowskł, 


redakcję odpowiada: Roman Furmański, 
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